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Z Sejmu.
L w ó w , 19 września.

(Z  Z .) Gniewają się! Bardzo się gniewają... 
J  st obawa, żeby Seim i cała dotychczasowa po
lityka kraju od gniewu tego nie zachwiały sin 
w swoich posadach. Wczoraj zrobili nawet coś 
na kształt strejkn — bo gdy komisya, dla wnio
sku Hausnera wybrana, ze zbytku kurtoazyi chciała 
prawicy duć udział w prezydyuoi, o n i  oświad
czyli, że tego przyjąć nie mogą. Ale niniejsza o 
to, że się gniewają — gorszem jest, że w gnie
wie swoim zapominają o swej najukochańszej za
sadzie karności, któraby im nakazywała poddać 
się większości i przyjąć kons&kwencye raz po
wziętej uchwały —  gorszem jest, że z ważnej 
sprawy krajowej czynią kwestyę osobistą. Bo czem- 
że innem, jeżeli nie przen.esieniem  sprawy na pole 
osobiste, jest argumentacya, z jaką w kołach stron
nictwa rządowego spotkać się można, że wniosek 
H ausnera oył nielojalnym, bo wymierzony jest 
przeciw G rocholskiem u, który je s t  chory i bro
nić się nie może! Mogę zapewnić szanownych 
członków stronnictw a rządowego, że o zaczepkę 
jakąś osobistą nikomu tu nie chodziło, ale o rzecz 
samą — że zresztą zamiar zrobienia takiego wnio
sku powzięty był przed chorobą Ji£, Grocholskie
go. Odraczać go lub zaniechać całkowicie z po
wodu tej choroby, znaczyłoby właśuie nadawać 
n u  cechę osobistą, a tego nikt nie chciał. Zre
sztą skoro -wnioskodawcy byli tego przekonania, 
te  wnmsek ich jest ze względn na dubro kraju 
koniecznym, i że właśnie teraz jest potrzebny, to 
nie mogii go odraczać ze względu na chorobę 
prezesa Koła polskiego.

Ku wielkiemu zdumieniu spostrzegli posłowie 
ostatniemi czasy zmianę ciekawą w na .w iekiuou  
prawicy. Wiadomo, jak klub ton powstał. W  da
wnym Sejmie istniały na prawicy dwa Kluby; 
podolski, i t. zw. klub reformy. Kiedy drugi się 
rozbił, a do nowego Sejmu pod „poszarpanym" 
sztandarem weszły tylko niedobitki — połączyły 
się one z klubem podolskim w ten sposób , iż 
całkowicie w nim utonęły, niektórych spraw i 
kierunków swych uroczyście się wyparły i wszel
kiej odrębności się zrzekły. Tak wzmocniony klub 
podolski musiał jednak zmienić swą nazwę —  
bo rzecz naturalna, że „podolskim" już być prze
stał, skoro doń weszły niedobitki Stańczyków. N a
zwał się przeto klubem prawicy, chociaż słuszniej 
powinien się był nazwać stronnictwem  rządowem, 
jak  o tern świadczy głosowanie w sprawie wnio
sku Hausnera. Tymczasem dziś już po raz drugi 
na tablicy, na której zapisuje się, kiedy jaka ko
misya albo klub ma posiedzenie, pojawił się na
p i s : klub p o d o l s k i  ma posiedzenie dziś o go
dzinie... etc. A cóż się stało z rozbitkami z pod 
„poszarpanego" sztandaru? Gdzie się podzieli? 
Gzy konserwatyzm podolski całkowicie już prze
szedł do porządku dziennego nad konserwaty
zmem krakowskim? Oto pytania, jakie sobie dzi
siaj posłowie zadawah, darem nie szukając odpo
wiedzi !

Na dzuiejszem posiedzeniu posypały się w zna
cznej liczbie wniosk. i iuterpelacye. Dowiecie się 
o nich ze zwykłego sprawozdania sejmowego. Naj
ważniejszy z niob jest winowa W. l/zieduszyckie- 
g o , który — spodziewam się — jeszcze dzisiejszą 
pocztą w całości wam prześlę. Po wysłuchaniu 
go leduorazowem trudno sobie wyrobić o nim 
dokładne wyobrażenie — to też z sądem powstrzy 
mać się jeszcze należy. W  każdym razie ma uu 
tę wielką zaletę, że ratuje co tylko można z ze
szłorocznych uchwał sejm ow ych, o których wa
żności tylokrotnie już pisaliście, że przeto zacho
wuje ciągłość pracy sejmowej w sprawach szkol
nych, tak. niefortunnie nieraz przerywaną. Są w 
tym wniosku usterki, które wywołają zapewne 
iyw ą rozprawę — np. postanow ienie, że do za
łożenia szkoły wydziałowej potrzeba aż ustawy 
krajowej I — ale te usterki me umniejszają by- 
nąm niej inieyatorskie wniosku tego zasługi.

Drugi dziś odczytany wniosek posła Skałkow- 
skiego, zmierza do przyspieszenia niesłychanie 
ważnej sprany regulaeyi górnego biegu Dniestru 
— "prawy, która wlecze się już oddawna, a jest 
niesłychgn.e ważna dla bardzo wielkiej części 
kraju. Gdy w innych stronach wylewy powtarzają 
się co kilka lat, tutai jest klęska coroczna, ciągła, 
zabagnienie wielkich p rzestrzen i, które możnaby 
d li uprawy odzyskać. W ażną pod względem mo
ralnym, finansowym i sanitarnym  sprawę cmen
tarzy, co do których nie ma dostatecznych sta
łych norm poruszył poseł Koziebrodzki.

Widzicie więc, że Sejm się ruszać zaczyna, że 
m a tery ał się mnoży — i byle tylko znowń nie 
przerwano nagle czynności Sejmu w chwil,, gdy

komisye z pracami swemi będą już prawie goto
we — możnaby się spodziew ać. że tegoroczna 
sesya mniej będzie bezowocna od poprzednich.

A nawet — w wielkim sekrecie wam doniosę, 
że jeden z posłów nosi się z myślą wprowadze
nia na porządek dzienny sprawy r o f o r m y u- 
s t a w y  g m i n e j  — nie drobnych naprawek, 
ale całkow itej, gruntownej reformy. Tylko nie 
zdradźcie sek re tu !

- — 7. •••

Sejm krajowy.
( IV  posiedzenie z d. 19 września).

L w ó w ,  19 września
P. Marszałek otworzywszy posiedzenie zawia

domił o ukonstytuowaniu się komisyi kolejowej. 
Prezesem obrany p. J a w o r s k i ,  zastępcą poseł 
Piotr G r o s ,  sekretarzem p. S t r u s z k i e w i c z .

Sekretarz hr. St. Badeni odczytał następujące 
petycye:

Gmina Kónigsau o uwolnienie tamtejszego ko
ścioła od koukurencyi do kościała parafialnego 
w Medynicach. — Błażej Marczak, pisarz eta
towy przy szpitalu we Lwowie, o przenieań nie 
w stan spoczynku i udzielenie emerytury. —  Jan  
Kuzyk, nauczyciel, o przyznanie lat służby od 
1854 ao .1858 w zawodzie nauczycielskim spę
dzonych. — Ew elina Pohowska, wdowa po inży
nierze dróg krajowych, o przyznanie pensyi wdo
wiej. — Ostrów, obszar dworski w sprawie re- 
gulacyi Dniestru. Ostrów, gm ina j. w. — Bachu- 
rzec gmina, o regulaeyę Sanu. — Towarzystwo 
pomocy akademii górniczej w Leoben, o subwen- 
cyę. — N o w y -T arg , Wydział powiatowy, o po
lecenie Bauzie szkolnej krajowej by kary za nie- 
posyłane dzieci do szkoły do funduszu szkolnego 
miejscowego, a nie okręgowego wpływały. — Szy
mon Szalit o zapomogę dla syna Henryka celem 
kształcenia się w muzyce. — Obszary dworskie 
Mouasterzec, Terszaków i Mosty w sprawie re- 
gulacyi rzeki D niestru. — Frysztak gmina, o zmia
nę ustawy szupasowej. — Abraham Karnpf i 
dzierżawcy poboru podatku konsumcyjnego od 
mięba i napoi spirytusowych w Mościskach, o 
zaprowadzenie załogi wojskowej w Mościskach. — 
Marcin Guszkowski o subwaneye 500 złr, dis 
swego głuchoniemego syna celem kształcenia go 
w szkole sztuk pięknych w Krakowie. — Lwow
skie Towarzystwo oświaty ludowej o subwencję.
— Sieniawa, gmina i dworski obszar o bezpro
centową pożyczkę 30.000 na budowę koszar. — 
10 gmin powiatu stanisławowskiego o zn.eslenie 
prawa kopytkowego. Towarzystwo weteranów i 
żołnierzy wojsk polskich z roku 1831 o subn en- 
eJ^- — Olpiński Filip, adjunkt rachunkow y'W y
działu krajowego o zaliczsę na płacę w kwocie 
2.700 złr. — Grybów. Wydział powiatowy o re- 
gulacyę B ia ły . ■— Towarzystwo pedagogiczne 
w Stryju o zapomogę 800 złr. na utrzymanie 
wyższej szkoły żeńskiej. — Towarzystwo wete
ranów z roku 1831 w Krakowie o bubwencyę.
— Monasterzysko gm ina w sprawie budowy dro
gi kolejowej z Jezierzan do KolenJzian. — Ole- 
ksinca gm. j. w. — Borszczów, Piszczatyńce, 
Strzałkowice, Juriam pol, Kurólówka jak wyżej.

Następnie przystąpiono do wyboru jeszcze je 
dnego członka komisyi kultury krajowej. W ybra
no p. Edw. Jedrzejowicza.

Z porządku dziennego nastąpiło obszerne spra
wozdanie komisyi administracyjnej o wniosku Wy
działu krajowego w sprawie ustawy budowniczej 
dla m. Lwowa.

Gdy wniosku p. Pietruskiego, przyjęcia ustawy 
en bloc, z formalnych względów nie przyjęto, 
sprawozdawca p. Żywieki odczytał całą usiawę.

Komisarz rządowy p. N am iestnik poiecił uczy
nić kilka zmian bez większego znaczenia, wskutek 
czego p. M arszałek, na wniosek sprawozdawcy, 
zawiesił na 10 m inut posiedzenie, w którym to 
czasie komisya odbyła naradę, a gdy na wszy
stkie poprawki przez p. Namiestnika żądane zgo
dziła się . Izba w drugiem czytaniu przyjęła całą  
ustawę według projektu z poprawkami komisarza 
rządowego.

W skutek naglącego wniosku p. L. Wodzickie- 
go, Sejm uchwala wybrać komisyę z 15 członków, 
która ma się zajmować załatwieniem wszystkich 
petycyj gm in i osób dotkniętych powodzią, a za
razem przekazane jej będą wszystkie petycye o 
regulaeyi rzek.

W myśl wniosku komisyi petycyjnej Sejm prze
szedł nad p e ty c jam i: Jana Giinthera, maszynisty 
pizy gmachu Sbjmowym, Jędrzeja Maskabka, mu- 
szyn.sty przy szpitalu św. Łazarza i Krzyżanow
skiego Ją maszynisty przy zakładzie kulparkow- 
skirn wszystkich o stabilizacyę — do porządku 
dziennego. Taki sam los spotkał petycyę p. M a
ryi Kolumnowej o udzielenie wsparcia, p. A. Bł i- 
zowskiego o uwolnienie obszaru dworskiego w 
Targowicy od konkurencyi n i  potrzeby kościołów 
obu obrządków w Sniatynie.

P etycyę gm iny Zborze w K ałuskim  o zezw ole
nie dla kilku członków  gm in y  noszenia broni i 
uniew ażnien ie  licytacyi na polow anie — odstąpiono  
rządowi do u w zg lęd n ien ia ;

petycyę p- Józefa Kędzierskiego o położenie 
tamy złej gospodarce w lasach czarnodunaje- 
ckic11 — przekazano Wydziałowi krajowemu ao 
uwzględnienia;

petycyę gminy m. Piwnicznej odstąpiono rzą
dowi do zbadania i możliwego uwzględnienia;

petycyę gminy Chyrów o przeniesienie rogatek 
rządowych po za obręb mi&bta — przekazano Wy

działowi z poleceniem, aby w płynął na rząd, by 
ją przychylnie załatw ił;

petycyę inżyniera p. Adolfa Lipczyńskiego, 
który przedłoży 1 projekt obrony zasiewów i do
mów od pow odzi, niezależny od regulaeyi rzek, 
odstąpiono na wniosek p. L. Wodzickiego do 
komisyi powodziowej.

W skutek interpelacyi p. M Qt k o w s k i . e g o  p 
nam iestnik zapewnił Sejm, że ruch na kolei hu- 
siatyńskicj zostanie otwarty, najpóźniej za 3 ty 
godnie na przestrzeni do Buczacza a może i 
Gzortkowa, zaś na całej linii prawdopodobnie z dniem 
1 listopada.

N astępnie odc-ytany został wniosek p. Woj 
ciecha Dzuduszyekiego w sprawie zmiany ustawy 
szkolnej.

Wniosek ten posyłam Wam w całości. (Po
dajemy go na innem mieiscu. P rz y p . Bed.) 
Dalej wniosek p. Sułkow skiego w sprawie me- 
lioracyi i regulaeyi doliny górnego D n ie s tru ; w 
końcu, wniosek p. Koziebrodzkiego, o reformę 
ustawy o cmentarzach wszystkich wyznań.

Poseł Gorajski i towarzysze wystosowali do 
Bządn następującą in terpelacyę:

Nafta kaukaska skutkiem ułatwionych środków 
komunikacyjnych w obrębie państwa rosyjskiego 
zaczęła w ostatnich czasach w wielkich ilościach 
przybywać przez Galieyę nie tylko na targi środ- 
Kowej Europy, ale także do W iednia i Galicyi 
samej. Obecnie nastąpiło już obniżenie dla tejże 
nafty taryf kolei Katola Ludwika i Północnej tak, 
że z Brodów i Fodwułuczysk do W iednia o 11 
i 13%  transito, zaś do P ru s o 46 i 49°/0 taniej 
nafta rosyioka przewóz opłaca, co musi wpłynąć 
przygnębiająco na przem ysł krajowy, który z tar
gu tutejszego i wiedeńskiego w zupełności wy
rugowanym być może. Obawa ta  jest tern więcej 
uzasadnioną, ile że teraz właśnie toczą się znowu 
układy między zarządami kolei rosyjskich, nie
m ieckich, węgierskich ‘i auscryackich o dalsze 
przyznanie znacznych ulg transportowych dla 
nafty kaukaskiej. Ponieważ ta sprawa dla krajo
wego przemysłu naftowego jest wielkiej doniosło
ści, a niebezpieczeństwo grożącem, Wysokiem 
Bządowi zaś zarówno jak naszym przedsiębior
com zależeć powinno na obronie produkcyi kra
jowej wobec obcej konkurencji, pozwalamy sobie 
zapy tać:

„Czy wysoki ck. Bząd ma wiadomość o toczą
cych się układach taryfowych dlą nafty kauka 
skiej i czy byłby skłonnym do użycia owojego 
wpływu, żeby taryfy dla krajowych produktów 
naftowych zniżone i w stosunku do odległości 
od miejsca produkcyi z taryfami dla natty kau
kaskiej zrównane zostały ?“

Poczein p. marszałek zamknął posiedzenie < 
godz. 1 m. 30 naznaczając następne na ponie 
działek.

Ustawa szkolna.

Wniosek hr. W  Deieduszyckiego, na posiedzeniu 
Sejmu dnia 19 września.

Zważywszy, że w krain naszym znaczna część 
gjńin j*8t dotąd pozbawioną jakiejkolwiekbądź 
szkoły, i że przy dzisiejszym stanie ustawodaw
stwa krajowego, a z uwagi na fiuansowe położe
nie kraju, rychłe zaradzenie tej potrzebie nie jest 
możliwem ;

zważywszy, że już oddawna ustaliło się w kra
ju, w Sejmie przekonanie, że dzisiejsze szkoły 
nie odpowiadają w dostatecznej mierze rzeczywi
stym potrzebom ludu naszego i że trzeba je  skie
rować na tory bardziej praktyczne, rokuiące trwal
szy pożytek, ternsarnem , nauczyciel podając 
naukę wskaże równocześnie uczniowi przyszłe jej 
zastosowanie w życiu;

zważywszy, że mianowicie szkoły wydziałowe 
dla chłopców okazały się zupełnie niepraktyczne- 
mi w dzisiejszym swoim ustroju i domagają się 
radykalnej reformy;

zważywszy wreszcie, że Sejm król. Galicyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem uchwalił już 
w przeszłym roku jednom yślnie ustawy, mmące 
na celu zaradzenie powyż wymienionym brakom; 
że jednak te ustawy nie otrzymały sankcy i; 

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Ustawa z dni a . . .  mocą której zostają zmienio
ne niektóre postanowienia z dnia 23 maja 1873 
(d u. p. 1. 250) o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych i obowiązku poseła- 
nia do nich dzieci;

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem Kraków- 
skiem rozporządzam co następu je :

T y t u ł  f .
Niżej wymienione artykuły ustawy z dnia 23 

maja 1873 (d. u. p. 1. 250) o zakładaniu i utrzy
mywaniu publicznych szkół ludowych i obowiąz
ku posełauia Jo nich dzieci, przestają odiąd obo
wiązywać. Artykuły te mają na przyszłość opie
wać, jak następuje:

A r t .  4. Liczba nauczycieli w każdej szkole 
ludowej będzie się stosować do liczby jej ucznió#. 
Jeżeli liczba uczniów dosięga 80 przez 3 nastę
pujące po sobie lata, należy się postarać bezwa
runkowo o drugiego nauczyciela, o trzeciego, goy 
ta liczba dojdzie 160, i w tym stosunku daldj. 
Przy nauce póldniowej liczy się 100 uczniów na 
jednego nauczyciela.

A r t .  5. Szkoła pospolita o czterech najmniej

nauczycielach powstanie tam, gdzie liczba uczniów 
dosięgnie w trzech następujących po sobie latach 
najmniej 320 i gdzie R&da szkolna krajowa uzna 
potrzebę is tn ien n  takiej szkoły. Gdzie liczba 
uczniów będz'e wynosić przez 3 następujące po 
sobie lata 400, tam muszą nyć czierej nauczy
ciele ustanowieni.

Każda nowa szkoła wydziałowa powstanie wsku
tek osobnej ustawy krajowej, która także orzecze 
o charakterze tei szkoły i o środkach pieniężnych 
zapomocą których szkoła ta ma być założoną i 
utrzymywaną.

A r t .  6. Oprócz szkół ludowych etatowych mo
żna zakładać szkoły filialne, w których nauczy
ciele młodsi będą udzielać naukę.

Szkoły takie powBtaną:
a) tam, gdzie najbliższa szkoła ludowa nie jest 

wprawdzie więcej jak na 4 kilometry odległą, lecz 
wskutek miejscowych przeszkód czy to stale, czy 
też na dłuższy przeciąg czasu mniej dostępna;

b) ta m , gdzie odległość od najbliższej szKoły 
przenosi wprawdzie 4 kilometry, ale liczba dzieci 
nie j  st stosunkowo znaczna,

ej wreszcie tymczasowo tam, gdzie zasoby gm i
ny i przeznaczone n% cele szkolnictwa ludowego 
fundusze okręgowe nie wystarczają na założenie 
szkoły etatowej chociaż zresztą zachodzą okoli
czności, w artjKule I  wyrażone.

A r t .  7. Władze szkolne będą miały na uwa
dze , iż należy się przedewszvstkiem zakładać 
szkoły filialne przynajmniej we wszystkich gm i
nach, w których nie ma dotąd szkoły. Ma to się 
jednak stać bez uszczerbku zorganizowanych już 
szkół etatowych.

A r t .  41 Obowiązek uczęszczania do szkoły 
ludowej ustaje z ukończonym 12 rokiem życia 
■edyuie poa w arunkiem , jeżeli uczeń udowodni 
dostateczną biegłość w gnłęziach nauki, przepi
sanych dla szkół ludowych.

Wolno jednak uczęszczać do szkoły także po( 
upłynionym 12 roku życia każdemu, choćby do 
pełnił powyższy warunek.

Po ukończeniu szkoły ludowej pospo lite j, w i
nien każdy przez trzy lata jeszcze uczęszczać na 
kursa nauki dopełniającej.

T y t u ł  II.

A r t  1. Polecam wykonanie niniejszej ustawy 
Mojemu ministrowi oświecenia.

II.

Ustawa z dnia . . . .  o ustroju publicznych szkół 
ludowych a mianowicie szkół wydziałowych.

Za zgody Sejmu Mojbgo Królestwa Galicyi 
Lodomeryi wraz z W . Księstwem Krakowskiem 
rozporządzam co następuje:

A rt. 1. Celem szkół ludowych pospolitych ma 
być nie tylko udzielanie młodzieży wiadomości 
potrzebnych dla każdego człowieka, ale niemniej 
przygotowanie do praktycznego życia, dokonane 
z uwzględnieniem stosunków miejscowych.

Uczeń, który ukończy czwartą klasę szkół lu
dowych pospolitych, winien być przygotowany 
do szkół średnich.

Nauka w każdej szkole w inna tworzyć osobną, 
zaokrągloną całość.

Uczeń przejdzie zuzwyeza; z każdym rokiem 
do wyższego stopnia nauki. Podział młodzieży na 
klasy lub oddziały będzie zależał od ilości nau
czycieli.

Nauka półdniowa zostanie zaprowadzona w 
szkołach jedno, dwu i trzyklasowych.

A r t .  2. Młodzież uzupełni naukę pobraną w 
szkołach ludowych pospolitych na kursach nauki 
dopełniającej.

Nauczyciel będzie udzielał tej nauni w godzi
nach, w których u czn iow ie bpdą wolni od zajęć 
praktycznych, a to w szkołach 1, 2 i 3 klaso
wych co najmniej przez 4, w szkołach 4, 5 i 6 
klasowych co najmniej przez sześć godzin tygo
dniowo.

N a kursa tej nauki wolno uczęszczać aż do 
skończonego 20 roku życia.

A r t .  3 Przedmiotami nauki dopełniającej są:
a) Ćwiczenia w czytaniu, przedewszystkiem w 

zbiorach przeznaczonych na ten cel, a obejmują
cych tak ie  wiadomości z h  story i, geografii i nauk 
przyrodniczych:

b) najpospolitsze ogolne wiadomości o stylisty
ce praktycznej;

c) treściwy wykład o organizacji władz i kon- 
stytueyi państwa;

d) rysunki z szczegoTnem zastosowaniem do 
życia praktycznego;

e) rachunkowość pojedyncza;
. i najważniejsze wiadomości z gospodarstwo wiej

skiego i ubocznych jego gałęzi, lub też z techno
logii najważniejszego przemysłu miejscowego.

A r  t. 4. Plany nauki dla szkół ludowych po
spolitych i kursów nauki dopełniającej zostaną 
sporządzone w sposób prawem przepisany w myśl 
artykułów 1 i 3 niniejszej ustawy z uw zględnie
niem rozmaitości stosunków miejscowych, tudzież 
potrzeby nauki robót ręcznych.

A r t .  5. Szkoły wydziałowe będą istnieć w 
h<*ąju dla dalszego kształcenia uczniów, którzy 
nie zamierzają się udać do szkół średnich po u- 
konczeniu szkoły ludowej pospolitej.

Szkoły wydziałowe będą osoone dla chłopcóte 
a osobne dla dziewcząt. Mugą mieć dwie, tra , 
lub cztery klas. Każdej klasie odpo? iada rgk 
nauki. Prócz dyrektora i katechety musi być 0- 
sobny nauczyciel ustanowiony dla każdej klask.

Liczba godzin dla tygodniowej nauki wynosi 
w każdej klasie 24 do 30.

A r t .  6. Przedmiotami n a u k i  w każdej szkole 
wydziałowej będą:

a) nauka relifii,1
b) nauka języków,
c) geografia i historya,
d) rachunki i rachunkowość pojedyncza
e) rysunki z wolnej ręki i rysunki geom e

tryczne,
f)  kaligrafia,
g) muzyka albo śpiew
v stęp do tych szkół b idzie  dozwolonym po 

ukończeniu szkoły ludowej pospolitej.
A r t .  7. Szkoły wydziałowe dla chłopców bę

dą przygotowywać uczniów swoich do zawodu 
przemy oiuWego albo foln_5zego. Przedm iotam i 
nauki w tych szkołach będą obok wyliczonych 
w art. 6 :

a) technologia, albo gospodarstwo wiejskie,
b) gimnastyka,
c) ćwiczenia mechaniczne.
Ar t .  8. Celom nauki w szkołach wydziało

wych żeńskeh , ma być ogólne wykształcenie, nie 
pomijając jednali potrzeb praktycznych.

Przedmiotami nauki w tych szkołach będą 
oprócz wyliczonych W art 6 :

Jako przedmioty obowiązkowe:
a) Historya literatury przedowszystkiem oj

czystej,
b) nauka gospodarstwa domowego i robót ko

biecych,
c) higiena w zakresie obszerniejszym jak w 

szkołach dla chłopców;
jako przedmioty nadobowiązkowe:
d) gimnastyka, un iec,
e) ńauLa obcych języków.
A r t .  9. Plany nauk zostaną wygotowane dla 

k»idej pojedynczej szkoły wydziałowej w sposób 
ustawami przepisany, mając na uwadze prakty
czny cel szkoły ł stosunki w których uczniowie 
prawdopodobnie żyć będą.

Teraz istniejące szkuły wydziałowe dla chłop
ców zostaną w przeciągu czterech lat najdalej 
zwinięte, albo przeniesione w nowe szkoły wy
działowe w cLorakterze przemysłowym albo rol
niczym.

Nauka w szkołach wydziałowych dla chłopców 
będzie się stawoć coiaz bardziej praktyczną w 
m iarę postępu swojego.

A r t .  10. Praktyczne kursa specjalne mogą 
być połączone ze szkołami wydziałoweml

Ar t .  11. Kursa dla dorosłych, mające na ce
lu dalsze rozwinięcie wiadomości nabytych w 
szkole ludowej, mogą powstać w miejscach, gdzie 
isfcńieją szkoły ludowe.

Nauczyciele, którzy będą nauki na tych kur
sach udzielać, mają za to prawo do osobnej na
grody.

Spis petycyj wniesionych na I I I  posiedzeniu 
Sejmu dnia 17 września .

W ydział pow. Lesko prżez posła Żurow skie
go u subweneyę 10.000 złr. na rekonstrukcyę 
drogi pow. Ustrzyki-Lntowłska, Czyżewski W in
centy, nauczyciel przez p. W ierzbickiego o wlicze
nie lat służby od r. 1«48 do 1852 do emery 
tury. Bekiorat Bikoły politeczmcznej we Lwowie 
przez p. Wierzbickiego o Bubwencyę na cele na
ukowe. Szkoła przemysłowa w Drohobyczu przez 
p W ierzbickiego o subw encję ha r. 1885 i je 
dnorazowy datek w kwocie 40u złi Żabno gm i
na przez p. Kopycmskiego o subw encję ua prze
kopanie rowu celem kapobiezenia wylewom wody. 
Pogorzelcy g. W isyfowa przei p. Kópycińskiego 
o zapomogę karońńa Juhol wizytatorka Sióstr 
Mi/osierdzia w Krakowie przez p. Kopjcińskiego 
o zapomogę. A ntonina Osińska wdowa po kan
celiście >rzy bipitalu św. Łazarza w Krakowie 
przez p. Kopycińskiego o zapomogę. Floryan Boh
dan, emurytotfańy nauczyciel przez p. Kopytiń- 
skiego o zapomogę. Kozowa gm ina przez p Ko
pycińskiego w sprawie reformy jarmarków i ta r
gów. Bogusz Zygm unt St£& yśśkł, literat, pr^ez 
p. Goldmana o zapomogę. Towarzystwo wetera
nów we Lwowie przez p. Goldmana o suowen- 
cyę. Lwowskie koło literackie przez p. Goldma
na o udzielenie zakładowi narud. im Ossolińskich 
roczńei subw encji w kwocie 3000 złr Gm1 na 
Toków przez. p. Siczyńskiego uprasza, by ją do 
postawienia murowanej szkoły w drodze licytacyi 
nie zmuszano Przysiółek Podsielr, przez p. M at
kowskiego o odłączenie się od gminy Medwedowce i 
utworzenie samoistnej gminy. Boiszczów gmina, 
przez p. Borkowskiego w sprawi* reformy ja r
marków i targów. Borszczów Wydział pow. przez 
p. Borkowskiego w sprawie budowy drogi kraj. 
o Jezierzan do Kolędziaj. Gminy Łanowce, No- 
wobiółka kwitużkowa, Głęboczak, Cygany, Jezie- 
rzany, przez p Borkowskiego, w spraw ie jak 
w yżej.

Podhajce, "  ydział powiatowy, przez p. Toro- 
siewieeza. w sprawie systemizowania szkół ludo
wych w tamtejszym powiecie. Gminy Chyrów, 
Feisżtyn i inne. p rŁez p. Borożnickiego, o prze
niesienie siedziby Sądu powiaiowege ze Starejsoli 
do Chyrowa Jasło , W ydział powiatowy, przez 
p. Buchwaiia, o zmianę §. 38 ustawy polniej. 
Bada szkolna miejscowa w Gołogórach, prżez p. 
Augustynowicza, o systemiżowanie trzeciej oosa- 
dz nauczyciela przy tamtejszej szkole. Orest Chom- 
ozyński, nauczyciel przez p. Hoppena o zapomo
gę. Ki nitot dla zabezpieczenia brzegów rzeki 
Sanu w Nisku, przez p. Jędrzejowicza Stanisława, 
o subw encję na  budowle wodne. Komitet ku nie
sieniu pomocy pogorzelcom w Bawię, przez p. 
Biliińbkiego, o zapomogę. Żeglug a parowa ua 
Dniestrze, przez p, GolejoWskUgo, o subweneyę. 
Gmina Gródek, przez p. W eissm um a. wsprswie
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budowy koszar dla jednego bataljonu piechoty. 
Zarząd bursy imienia J. Kaczkowskiego w Dro
hobyczu, pizez p. Oehrymowicza, o subw encję. 
Obywatele okolicy nadbialskiej w powiecie Tar
nobrzeskim, przez p. Sanguszkę, o regulacyę rze
ki Biały. Gminy Breń i Kawęczyn, przez p. Reya, 
o zmianę orzeczenia Bady szkolnej krajowej licz. 
1238— 78 w sprawie płacy nauczyciela kierującego 
szkołą. Towarzystwo pedagogiczne w Drochoby- 
ezu, przez p. W ierzb;ckiego, o subwencyę ua 
rok 1885 dla tamtejszej szkoły przemysłowej. 
Towarzystwo pedagogiczne w Kołomyi, przez p. 
W ierzbickiego, o subwencyę na r. 1885 dla tam
tejszej szkoły żeńskiej. Gmin* Budki i inne przez 
p. Jankę, o zmianę uatewy drogowej. Towarzy
stwo muzyczne „H arm onia", przez p. Romano- 
wicza, o stałą zapomogę.

Mowa programowa Tiszy.

(Ciąg dalszy).

W  drugiej części mowy przystąpił Tisza do 
reformy Izby magnatów.

JPrzy zreorganizowaniu tej Izby, powiedział 
prezes m inistrów, trzeba zwrócić uwagę na hi
storyczny jej rozwój. Dziś n ic da się jednak u- 
trzymac zasada, aby ktoś mógł być członkiem Izby 
wyższej na zasadzie urodzenia, t. j. dla tego, że 
jest potomkiem pewnej rodziny historycznej, jak 
również zasada, aby tylko posiadanie pewnego 
oznaczonego majątku miało nadawać prawu zasia
dania w Izbie wyższej. Zdaniem moim dwa te 
warunki należy połączyć. Jeżeli zatem history
czne pochodzenie i pew ien ustawą stale oznaczo
ny majątek istnieje, to niechaj to będzie warun
kiem dającym prawo do udziału w Izbie wyższej; 
dalej zaradzić trzeba tej anomalii, na mocy któ
rej pojedyncze w y z n a n i a  nio posiadały dotąd 
praw a zasiadania i głosu w Izbie wyższej, co 
n ie  zgadza się z równouprawnieniem  i wobec te
raźniejszych stosunków nadal istnieć nie może; 
jednak nie w ten  sposób, abyśmy komuś prawo 
to odjąć mieli, lecz abyśmy odpowiednio trady- 
cyom ustawodawstwa węgierskiego nadali przy
wilej ten tym, którzy go dotąd nie posiadali.

Dalej nadżupani nie powinni mieć prawa za
siadania w Izbie wyższej. Zostaję od półtora 
dziesiątka lat w urzędowych stosunkach z te
raźniejszym składem  nadżupanów W ęgier, mogę 
to jawnie oświadczyć, że co się tyczy osobistych 
przymiotów nadżupanów, to n ik t nie jest i nie może 
być godniejszym od nich do funguwania jako 
członek Izby wyższej. Lecz tak samo zaprzeczyć 
się nie da, że zmieniony charakter tego urzędu 
wymaga, aby urząd ten nie dawał zarazem pra
wa do zasiadania w Izbie w yższej; i dla tego 
zmiana ta je s t również konieczną i że należy 
się postarać, aby w nowo zorgamzować się ma- 
lącej Izbie wyższej mogły wziąć ud jia ł w obra
dach osoby, które w którejkolwiek gał i zi życia 
państwowego położyły zaeługi, a to jako dożywo
tnie mianowani członkowie na podstawie nomi- 
nacyi króla.

Taką nową Izbę wyższą przedstawiam sobie 
tylko w ogólnych zarysach ; tylko cc do wspo
m nianych na ostatku członków chciałbym m -jić  
pew ną uwagę. Słyszałem mianowicie zdanie, że 
dożywotnie mianowani członkowie pozbawieniby 
byli j e d n e g o  przywileju, mi mówicie przywile
ju n i e z a w i s ł o ś c i .  Przeciw temu twierdzeniu 
nie chciałbym  się powoływać na doświadczenia, 
chociaż mógłbym to uczyn ić ; gdyż w łaśnij  w 
W ęgrzech jest dosyć przykładów, że właśnie ten, 
który osiągnął coś przy pomocy nominacyi otrzy
manej za pośrednictw em  rządu, chełp się jesz
cze. że przuciwko rządowi głosuje, aby w ten 
sposób okazać swoją niezawisłość. Ale tyle tylko 
chciałbym  przeciez nadmienić, że niezależność 
jest wyłącznie przymiotem 'ndyw idualnym , gdy 
jednakże uwzględnię sytuacyę, to nie sądzę, aby 
nio miał posiadać więcej niezależności ten, który 
po pełnej zasług karyerzo wszedł do ciała p ra
wodawczego i nic już więcej spodziewać się nie 
może, aniżeli wielu m łodych ludzi, którzy weszl. 
tamże na podstawie urodzenie i majątku, a któ
rzy mąją przed sobą jeszcze otwartą drogę życia 
publicznego.

Teraz kilka ałów o kwestyi przedłużenia pe- 
ryodu parlam entarnego Byłem przeciwny temu, 
jako członek opozycyi, jako członek rządu, jako 
prezes ministrów, mimo życzenia licznych deputo
wanych. Przeszkodziłem temu przedłużeniu po
nieważ myślałem, że w myśl ustawy z 1874 r. 
ograniczającej ruch wyborczy na czas najkrótszy, 
nie powstaną żadne kłopoty, gdyby wybory co 
trzy lata odbywać się miały. W yznaję wreszcie, 
iż na ten krok zgodziłem się niechętnie, gdyż 
mógłby być uważany za krok wsteczny.

Skoro spotrzegłem, iż ruchy wyborcze rozpo
czynały się wcześniej aniżeli wybory, a to już na 
pół ro, u wcześniej, i gdy rozważyłem — 
jak szkodliwie działają one na życie, czynności 
i na całą działalność obywatela państwa, zanie
chałem opozycyi. W iem, że będą mię obmawiać 
o sprzeniewierzenie się zasadom, że powiedzą, 
iż płaszcz za wiatrem zwracam, a może nawet 
będą twierdzili, że mego własnego interesu — 
może nie ma^eryaluego, gdyż o to nie podejrzy- 
wano mnie dotąd — że mego własnego in tere
su, powtarzam to, szukałem. Jestem  przedewszyst- 
kiem tego zdania, że ten, który zapatrywanie 
swoje w jakimkolwiek kierunku, bez ważnego po
wodu, dla swego własnego interesu zmienia, że 
ten jest złym człow iekiem ; jednak z drugiej 
strony sądzę także, że jeżeli ktoś przez kilkole- 
tnie doświadczenie przekonał się, że coś, co u- 
ważał dotąd za dobre, dla interesu państwa, jest 
niewłaściwe, a jednak jedynie dla tego, aby nie 
powiedziano, iż zm ienił swe zapatrywanie, wy 
stępuje przeciw dóbrumu i stara się mu prze
szkodzić, że ten możb być wprawdzie człowie
kiem konserwatywnym , zawsze jeanak będzie 
złym patryotą.

Jeżeli nawet pięcioletni peryod — jak sądzę, 
przyjętym będzie, to po trzech latach odbędą Bię 
wybory, a któż może przepowiedzieć, dla kogi 
będzie to korzyścią, że m andat będzie mi ił pię- 
co letn ią  ważność, a dla kogo niekorzystnem ? 
W  żadnym nie można powiedzieć, jakoby
obecny rząd i partya liberalna działały we wła
snym  iaterbaie, dU przedłużenia swej władzy, 
gdyż przecie dopięto po trzech latach podejmie
my walkę wyborczą i większość wyborco w będzie 
m iała wyrokować.

Powiedzą zapewne: tak są to piękne środki

liberalne, które tu szef liberalnego rządu propo
nuje. Co się tyczy organizacyi Izby wyższej, to 
nie ulega wątpliwości, że nie jest ona radykalną 
i nie odpowiada słuszności uznanej przez teoryę; 
n 'j  da się jednak zaprzeczyć, że projekt ten w 
przeciwieństwie do obecnego stanu rzeczy ozna
cza postęp w kierunku liberalnym.

Praągląd polityczny.

Kraków, 20 września

Tak zwana prawica sejmowa, oburzona na 
wniosek p. H a u s n e r a ,  doznaje raz po razu 
nowych porażek, przypomniano jej bowiem rzecz 
dawno znaną. Organ stańczyków krakowskich, 
o czem każdy pamięta, z wielkim zapałem kru
szył kopię w obronie szkodliwego dla kraju sta
tu tu  organizacyjnego i usiłował wszelkim sposo
bami przedstawić w różowych barwach § 7. te
goż statutu, odnoszący się do używania języka 
polskiego w służbie wewnętrznej. Powszechnie 
znany już dziś okólnik c. k. dyrekcyi ruchu ko
lejowego w Krakowie w tej sprawie, demaskuje 
tych, którzy w obronie rządu idą tak daleko, iż 
zezwalają na wprowadzenie ję z j» ‘ niemieckiego 
tam, gdzie nie powinien być całkiem używany.

Dla przypom nienia czytelnikom podajemy je 
szcze raz dosłowny przekład wz niankowanego 
okólnika według Dziennika Pól. „O. k. dyrekeya 
ruchu kolei żelaznej w Krakowie L. 181. Okólnik 
do wszystkich organów Z odwołaniem się do 
postanowienia § 7. statutu organizacyjnego, ogło
szonego w N 58 -Dz. rozp. i ogłoszeń d. 27 
czerwca b. r. wzywa się niniejszem wszystkie 
organa, aby w służbowych korespondencyach, w po
daniach i prośbach, tudzież w c a ł e j  w e w n ę 
t r z n e j  s ł u ż b i e  p o s ł u g i w a ł y  s i ę  w y 
ł ą c z n i e  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m .  Naczel
nicy odrębnych oddziałów służby kolejowej win
ni czuwać, aby powyższemu wezwaniu stało się 
zadość ze strony wszystkich funkeyonaryuszów 
bez w jjątku, inaczej będą pociągnięci ao odpo
wiedzialności. 0. k. dyr. ruchu kolei, E. Kuhn 
m. p. Takie przyniosła skutki dla kraju obrona 
Ceasu kolejowego statutu organizacyjnego i w o- 
bronie takiego statutu stawała prawica sejmowa.

G e n e r a l n a  d y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o 
w y c h  w Austryi, jak donosi Gaz. Narodowa, 
zawarła u g o d ę  z k o l e j ą  1 w o w s k o-c z e r- 
n i o w i e c k o-j a s k ą. Kolej ta zobowiązała się 
wszystkie transporta ładowane w Rumunii i wscho
dniej Galicyi przesyłać do Stanisławowa przez 
Stryj, Zagórz, Grybów itd. W zamian za to ko
lej T ranDwerealna będzie płacić kolei Uzerniowie- 
ckiej 200.000 złr. rocznie. Z tego kartelu za 
wartego przez zarząd koli i państwowych z kole
ją Ozerniowiecką okazuje się jakiej polityki kole
jowej trzymać się zamierza kolej Transwersalna. 
Nie zniżeniem tary f przewozowych, lecz kartela
mi usiłuje zapewnić sobie przewóz na swej 
linii.

Przedwczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie 
krajowego komitetu pomocy dla dotkniętych po
wodzią. Ogólne zestawienie rachunków wykazało, 
iż w płym ło  przeszło 56.000 złr., z której to 
kwoty do dnia 18 b. m. rozdano 38.260 złr., 
wczoraj zaś przeznaczono na roboty publiczne d h  
kilku powiatów, dla pojedynczych gmin i kilku 
właścicieli tabularnych posiadłości i dzierżawców, 
ogółem 11.700 złr., pozostałą zaś resztę w kwo
cie 6753 złr. oddano do dyspozycyi Wydziału 
krajowego d h  dotkniętych powodzią. Gdy w ten 
sposób czynności komitetu ratunkowego ukończo
ne zosta'y, marszałek ogłosił rozwiązanie komi
tetu, podnosząc przytem z wdzięcznem uznaniem 
pracę jego członków.

Nad w n i o s k i e m  H e r b s t a ,  dążąeym do 
podziału administracyjnego Czech, Politik czyni 
następujące u w ag i: W niesienie wniosku tego do 
sejmu , wprawiło nas w zdumienie. Zawsze hoł
dowaliśmy zasadzie, że wszelkie kwestye narodo
wościowe i językowe pow inny być traktowane je
dynie w sejmach krajowych. Broniliśmy tej zasa
dy, gdy hr. W urm brand usiłował przeprowadzić 
uregulowanie kwestyi językowej w Kadzie pań
stwa. Wówczas atoli dr. H erbst zajął ultracen- 
tralistyczne stanowisko. Gdy późniei deputowany 
Buss wystąpił ze znanymi wnioskami, znowu cen
tralistyczna metoda wzięła g o rę , gdyż klub Z'e- 
Jnoczonej lewicy, opierając się ua zasadzie soli
darności N iem ców , wszelkie robił trudności po
słom naszym, którzy pragnęli jakiego taki igo po
rozum5 enia Niedawno temu dr. Buss w znanej 
broszurze swojej znowu bronił zasady, że uregu
lowanie kwestyi lęzykowej stosunków narodo
wościowych w Czechach, powinno być rozwiąza
ną w Badzie państwa. A gdyśmy wskazywali 
sbjm. jako forum  jedynie powołane do rozwiąza
nia tuj kw estyi, organa zjednoczonej lewicy sta
nowczo oświadczyły, iz Niemcy mc dopuszczą 
sprawy tej do sejmu. Po tern wszystkiem należy 
uważać za niespodziankę i to bardzo miłą, iż dr. 
H erbst wstąpił na d ro g ę , na której kwestya ję
zykowa Czech skutecznie załatwioną być może i 
powinna. W dalszym ciągu zwalcza Pohtik  fik- 
cyę czysto niemieckich powiatów w Czechach.

Budupester Coressp. donosi: W ynikiem z j a z 
d u  m o n a r c h ó w  w S k i e r n i e w i c a c h  jest 
utrw alenie pokoju europejskiego, Lu czemu jednak 
nie trzeba było ani układów, ani osobnych roko
wań. Or.r A l ksander uwiadomił naprzód cesarza 
Franciszka Józefa własnoręcznym listem o za
miarze przyDycia do W arszawy i że z przyje
mnością odwiedziłby przy tej sposobności cesarza 
i cesarzuwą w W iedniu lub tam gdzie para ce
sarska znajdować się będzie. Cesarz odpowiedział 
wtedy, iż ra d l)  odwiedzić carstwo w pobliżu 
pranicy austryacko-rosyjskiej na granicach carstwa, 
(idy i cesarz U nelm pragnął rewizytować car
stwo, przeto zgod ::ł się wr*z z pizymiorzeńcem 
swym cesarzem austryackim odwiedzić cara 
w Skierniewicach.

Taż sama Budap. Gorres. don-si, że prezy
dent mmisirów T i s z a  przedłoży Sejmowi p r o 
j e k t  u s t a w y  o z n i e s i e n i u  p r z e p i s u ,  
tuocą którego prezydent najwyższego trybunału 
piastuje jednocześnie gounoś; koronną Iudex  
curia .

Z Berlina rozeszła się pogłoska o zamierzonej 
przez cara r e w i z y c i e  c e s a r z a  a u s t r y a c -  
k i e g o  w W iedniu. W  berlińskich kołach do-

N O W A  E M F O E M A .

brze poinformowanych tw ierdzą, wbr«w oświi 
czenium Jour. de St. Pet., iż nie może być mo
wy o p r z y m i e r z u  t r ó j c e s a r s i m .  W arun
ki sojuszu niemiecko-austryackiego zezwalają wpra
wdzie na przyjazne stosunki z trzeciem mocar
stw em , wyłączają jednak stanowczo przyjęcie ja 
kiegokolwiek mocarstwa do przymierza dwóch 
cesarzów.

W odług dzienn.ków rosyjskich, a głównie Now. 
W  rem., hr. K a l n o k y  przyjął wobec Bosyi zo
bowiązanie nie wysuwania kwestyi polskiej, a ra
czej stanowiska Polaków w Austryi, w sposób dla 
Bosyi nieprzyjemny.

Z M o s k w y  donoszą, iż w niedzielę odsta
wiono na dworzec kolejowy k i l k u  r e w o l u 
c j o n i s t ó w  pod silną eskortą żandarmeryi, ce
lem odwiezienia ich do Petersburga dla przepro
wadzenia śledztwa. Gdy tłum zgromadzony na 
placu Ochotnyj B iad  dowiedział się, że areszto
wani są mhilistami, napadł na uwięzionych, i w 
sposób zwierzęcy ich znieważył, a żandarmi m u  
szeni byli dobyć pałaszy celem utorowania przez 
tłum y drogi dla uwięzionych. Przy tej sposobno
ści raniono wiele osób. W edług przyjętego zwy
czaju lud daje ekskortującym żołnierzom pewną 
pomoc na drogę. Tym razem żandarmi nie otrzy
mali żadnego zasiłku.

Rewolucyonista D e u t  s h aresztowany w Szwaj- 
caryi i wydany B osy i, został sprowadzony pod 
silną eskortą do Odessy. Jako dezertera, oddano 
go pod sąd wojenny. Deutsch je s t oskarżony o 
zbrodnię morderstwa dokonaną na studencie Hor- 
mowiczu.

Dzisiaj w Kijowie rozpoczyna się s o b ó r  a r- 
c h j m a n d r y i ó w  p r a w o s ł a w n y c h ,  w kwe
styi zapobiegania odszczepieństwu od prawosła
wia, zamieszkałej pomiędzy katolikami ludności. 
Kzeczywiście zdumiewającym jest stwierdzony ty 
siącami przykładów fakt, iż w guberniach Bosyi, 
gdzie prawosławni stykają się z katolikam i, naj
więcej tworzy się Sekt, a Każda zasadniczo się 
różni od dogmatów wschodniego kościoła. Na so
bór przybył umyślnie prokurator rosyjskiego świą
tobliwego synodu Pobiedonoscew, a oDradom prze
wodniczyć będzie kijowski metropolita Platon, 
znany dobrze z wypadku w Korostyszewie na 
W ołyniu, gdzie wszedłszy do Katolickiego ko
ścioła, m iał kazanie w duchu pojednania obu 
obrządków.

Bosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych, 
podług doniesienia Now. Wrem., zamierza zu
pełnie zreformować e t a t  u r z ę d n i k ó w  w i 
l e ń s k i e g o ,  g r o d z i e ń s k i e g o  i k o w i e ń 
s k i e g o  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r s t w a .  Jest 
zamiar zmniejszenia dotychczasowej liczby urzę
dników do jednej trzeciej części.

Zajścia, wywołane z a t w i e r d z e n i e m  p rz e z  
I z b y  b e l g i j s k i e  u s t a w y  s z k o l n e j ,  są 
ciągle jeszcze przedmiotem dyskusyi dziennikar
skiej. Dzienniki wszelkich odcieni bez wyjątku 
stają po stronie króla Leopolda II, którego postę
powaniu nic zgoła zarzucić me można. Bozgory- 
czenie panujące między ludnością m iast belgij 
skieb łatwo da się w/tłómaczyć, ludność bowiem 
przywykła do używania zupełnej swobody, do 
wolności, jaką tylko liberalizm rozwinąć może, 
nie chce dziś znieść z pokorą pierwszej, ale do
niosłego znaczenia porażii jt»d swoich przeciwni
ków. W Belgii toczy się oddawna zacięta walka 
mię Izy dwoma współzawi dniczącemi stronnictw a
mi polityczuemi, dążącemi do owładnięcia sterem 
rządu. Szala zwycięstwa przechyla się raz na je 
dną, drugi raz na drugą stronę. Ostatnie wybo.y 
wypadłe na korzyść stronnictwa klerykałów — 
wzmocniły ich wpływ, oddały im w ręce władzę. 
Bozpoczęła się więc kam pania odwetu. Ustawa 
szkolna była pierwszym pociskiem, który w samo 
serce ugodził postępowców. Dzięki większości so
lidarnie idącej, kraj ujrzi ł się naraz pozbawionym 
jednej z swych najioniośiejszycn prerogatyw, tj. 
stracił wpływ na wychowanie ludowe. Co z tego 
wynikło, wszyscy wiedzą; manitestaeye przbciw 
manifestacyom, adresy, petycye, hałasy dzienni
karstwa belgijskiego, wreszcie ostateczna próba, 
wysłanie depuiacyi burmistrzów, jako naczelni
ków gm in liberalnych, do kroia z proŚDą o wstrzy 
manie sankcyi tej niezgodnej z duchem narodu 
i czasu ustawy. Po odpowiedzi króla zmiarkował 
lud, że stać się musi, co większość parlamentu, 
wybranego powszechnem głosowaniem, uchwaliła. 
Podczas gdy warstwy niższe, nierozumiejące ta
kiej konieczności, oburzają się jaszcze i urządzają 
dem onstracye, natom iast inteligeneya, wiedząc, 
że wszelki opór manifestacyjny jest bezużyteczny, 
zaleca wyznawcom liberalnych zasad spokoj, cier
pliwość i walkę na drodze legalnej. Przedewszy- 
stkiem zadaniem przewódców belgijskich stron
nictw liberalnych będzie wpajanie przekonania, 
że kto chce plany swoje prz prowadzać, musi 
mieć dobrych przedstawicieli, że więc wybory to 
rzecz ważna, że podczas nich ważą się losy stron
nictw, losy myśli przewodnich, że podczas wy
borów należy rozwinąć wieUą czynność, bo jaka 
reprezentacya krajowa, taki rząd, taka większość, 
taka polityka.

Dnia 18 lub 19 b. m. miano ogłosić ustawy 
szkolne. Wszelkie przedsięwzięto środki ostrożno
ści, celem przeszkodzenia dem onstracyjna. Gdyby 
nie skrajne organa klerykalue, jątrzące ludność, 
nie zachodziłaby poważna obawa zaburzeń.

O z j e ź d z i e  t r ó j  c e s a r s k i m  piszą teraz 
wszystkie dzienniki w sposob dujący do zrozu
mienia, że żadne z państw  europejskich nie wi
dzi w nim  nic zatrważającego dla siebie, lecz 
przeciwnie pew ne nawet korzyści. Anglicy prze- 
dewszystkiem mają nadzieję, ze utrwalenie soju
szu państw środkowej Europy, nie tylko nie jest 
przeciw nim skierowane, ale jeszcze stać się im 
może pomocnem w przeprowadzaniu ich własnej 
polityki. Times np. tak wyraża się przy tej spo
sobności: „Zmiana naszego ambasadora w B erli
nie, tj. zastąpienie zmarłego Amphilla przez zna
nego z dyplomatycznych zdolności dotychczaso
wego ambasadora angielskiego w Brukseli pana 
Maleta jest dowodom, że stosunki Królestwa W. 
Brytanii do trzech mocarstw kontynentu są jak- 
najlepsze. Najwięcej nas pociesza, iż Francya. 
wieczna nasza współzawodniczka, tak widocznie 
w tym koncercie europejskim  odosobnioną zosta
ła. Jej głosu nigdy tak nie pomijano. Nawet po 
zwycięstwach Marlborough’ga, po poktju  Wersal- 
sk.m, po Waterloo. zawsze F ran c ja  występowała 
jako państwo z głosem poważnym, gdy trakto
wano kwestye europejskie. A dziś? Dlaczegóż ją

to spotkało, że gdy mocarstwa kontynentalne i mo
carze układali między sobą warunki trwałego po
koju, pominięto milczeniem istnienie republiki. 
Istotuie zachowanie się Francyi w sprawach ko- 
lonizacyjnyeh w kwestyaeh dotyczących intere
sów handlowych całej Europy, jest prowokujące, 
powiada Times, ale nie może to nam jeszcze po
służyć do wytłumaczenia tych polityków co F ran- 
cyę potępiają.

Stwierdza dalej Times, że przypuszczenie po
minięcia Anglii na zjeździe skierniewickim nie 
może być nważanem za jednoznaczące z pomi
nięciem , jakie spotkało F ranc ję . Królowa Wik- 
torya była bowiem na zjazd zaproszona, a choćby 
to stało się tylko z prostej grzeczności — jest 
przecież dowodem, że przyjaźń Niemiec dla A n
glii nie uległa zmianie — owszem, pod znakami 
przymierza trój cesarskiego, utrwaliła się jeszcze. 
W podobnym tonie piszą Daily Telearaph i D a
ily News.

Sprawy m iejskie.

Otrzymujemy następujące p ism o :

Szanowna Bedakcyo!

W dzienniku przedwczorajszym, pod rubryką: 
„Nadesłane", przedstawił zakład gazowy postępo
wanie swoje przy zakładaniu ru r w taki sposób, 
iż nieobeznanemu dokładnie ze spraw ą, przyto
czone okoliczności, mogłyby się wydać prawdzi- 
werni, a niemieckie Towarzystwo dessauskie pra
gnie uchodzić za prześladowane, krzywdzone w 
swoich prawach i to przez M agistrat krakowski. 
L tego powodu, rzecz ta wymaga koniecznie wy
jaśnienia z urzędu.

Brawa pochodzące z k o n trak tu , o jakich Za
rząd zakładu w przedwczorajszym inseracie wspo
m ina, zgasły z dniein ekspiracyi kontraktu, to 
jest z dniem  ostatnim października 1882 roku. 
W skutek lego, gm ina miała prawo usunąć już 
po tym term inie rury z gruntu miejskiego — je
że1! zaś tego nie uczyn iła , to dla tego , bo rury 
te dostarczają gaz do prowizorycznego oświetle
nia miasta — którego oświetlenia Towarzystwo 
dessauskie zobowiązało się w roku 1882 jeszcze 
przez dwa lata dostarczać gminie jako prywatne
mu konsumentowi. Sprawa ta została już roz
strzygniętą przez sąd polubowny i to po stronie 
praw gminy, a przeciw Towarzystwu gazowemu. 
Powoływanie się więc Zakładu na jakieś w y k o 
n y w a n e  i p o s i a d a n e  praw a, nie ma pod
stawy — bo Towarzystwo dostarczając obecnie 
gaz prywatnym, którzy mieli u siebie gaz zapro
wadzony przed ekspiracyą kontraktu, nie czyni 
tego w wykonywaniu p r a w a ,  lecz dla tego, że 
mu dotąd gm ina tego nie b roniła , nie może zaś 
oświetlać tam i w nowych m iejscach, gdzie 
gmina mu togo nie pozwala.

Drugą podstaw ą, na której Zakład gazowy o- 
jiera swoje wrzekome prawo do kładzenia no
wych ru r gazow ych, ma być rozporządzenie mi- 
nisteryalne z d n a  y maja 1875 roku 1. 76 dz. 
pp. — Otóż podstawa ta okazuje się żadną, je
żeli Bię weźmie na uwagę autentyczny tekst po- 
unenionego rozporządzenia, a nie w tern brzmie
niu, jak )6 Zakład gazowy przytaczając, tłótnaczy. 
Rozporządzenie miuisteryalue nie opiewa bowiem, 
źe rury gazowe mają być prowadzone d rogam i, 
ulicami i środkami kom unikacyjnym i, jak tw ier
dzi Zakład gazowy — iecz rozporządzenie ł o , 
wydane zej względów bezpieczeństwa publiczne
go — zawiera tylko przepisy, jakie mają być za
chowane przy kładzeniu ru r w ulicach, phcach, 
ogrodach, podwórcach etc., rozumie się, jeżeli 
na użycie tych ulic, placów, ogrodów, podwórców 
i t. d. do kładzenia ru r  gmina, a względnie pry
watny właściciel zezwoli.

A więc rozporządzenie to nie daje nikomu pra
wa prowadzenia samowolnie ru r ulicami etc., bo 
w takim razie trzebaby przyjąć — że dozwalano 
przedsiębiorstwu gazowemu bez zezwolenia wła
ściciela prowadzić rury do zabudowań prywa
tnych , gdyż w tern rozporządzeniu nie tylko o 
publicznych p lacach , ale także o ogrodach, po
dwórcach i zamkniętych przestrzeniach jest mo
wa. Przypuszczenie tafcie byłoby zaś wręcz prze
ciwne prawom własności.

Z tego więc w ynika, że Zarząd zakładu gazo
wego nie ma najmniejszego prawa rury gazowe 
w ulicach zakładać nie uzyskawszy wprzód 
pozwolenia gm iny miasta Krakowa, j a k o  w ł a 
ś c i c i e l k i  g r u n t ó w .

Nieprawdą je s t ,  jakoby m agistrat wzbraniał 
naprawy ru r w razie ich uszkodzenia i do każ
dej naprawy żądał swego zezwolenia. Magistral 
żąda tylko wczesnego zawiadomienia o wykonać 
się mających napraw ach , jak tego przepis § 2, 
powołanego rozporządzenia wymaga — w celu 
wykonywania kontroli nad robotami. Zakład zaś 
gazowy zawiadamia magistrat zwykle albo bardzo 
późno — albo już po dokonanej naprawie, a czy
ni to rozmyślnie, aby przy tej sposobności nową 
rurę założyć, jak się to stało przy ulicy Lubicz.

Uderzy zaś każdego ta dziwna okoliczność, że 
Zakładowi dsssauskiemu gaz zawsze t y l k o  w 
n o c ;  z r u r  u c h o d z i  i t o  w ł a ś n i e  p r z e d  
t y m i  d o m a m i ,  d o  k t ó r y c h  Z a k ł a d  g a z  
n a  n o w o  w p r o w a d z i ć  z a m i e r z a .  Oczy
wiście, w takim lazie musi Zakład zaraz w nocy 
rurę naprawić, a przy tej sposobności, pokryjo- 
mu, nową rurę zakrada. Jeżeli zaś Zarząd gazo
wy, wyjątkowo w dzień chce gdzieś zakładać no 
we rury gazowe, to ucieka się do tej prafctyki, 
że w d o b r e j  n a w e t  r u r z e  d z i u r ę  s a m  
w y b i j a ,  aby przy upozorowanej tem naprawie 
takowej, miał sposobność nową rurę przemycić, 
jak to zamierzał uczynić przy ulicy Jagiellońskiej, 
ale mu przeszkodzono.

Taki sposób postępowania dowodzi na jlep ie j, 
że niemieckie Towarzystwo gazowe, którego re
prezentantem  jest pan inżynier V oss, dopuszcza 
się samowoli i wszystkich możliwych sposobów 
używa — aby bądź potajemnie, bądź podstępnie 
swego celu dopiąć.

W yjaśnia się także, że nie we wszystkich wy
padkach konfliktu o sprawy gazow e, występuje 
M agistrat wyłącznie i jedynie, jako władza prze
mysłowa — bo w niektórych występuje gm ina 
w obronie gruntów miejskich, używając dozwolo
nej obrony odparcia najścia na g ru n t miejski — 
a w niektórych wypadkach występuje M agistrat, 
jako władza miejscowa, czuwająca nad wykona
niem  przepisów policyi miejscowe i — zawisło to
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od tego, do jakiego zakresu działania należy czyn, 
którego się Zaiząd zakładu gazowego dopuszcza. 

W Krakowie 19 września 1884 r.
Dr. Weiyel.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  20 września

Zgromadzenie publiczne w sprawie założenia 
Stowarzyszenia gimnastycznego, zwołane na jutro do 
sali Kadjr miejskiej, z powodu prowadzonej właśnie 
w sali tej restauracji odbędzie się w s a l i  h o t e l u  
S a s k i e g o  o godzinie 4 popołudniu. — Grono 
obywateli miasta biorąoych udział w pracach przy
gotowawczych porozlepianomi po rogach ulic ode
zwami, zaprasza pragnących założenia Towarzystwa, 
do najliczniejszego przybycia.

0 „Sokołach" pisze Gazeta Narodowa. Z przy
jemnością zaznaczyć możemy, ie  wizyta „Sokołów" 
kolińskich w Krakowie, nie przeszła bez dodatnich 
następstw. W całym kraju ooudził się ruch i po 
czucie obowiązku obywatelskiego rozwijania tak po
żytecznej instytueyi, jaką bezwątpienia są Stowarzy
szenia gimnastyczne. We Lwowie wpisują się pra
wie katdodziennie nowi członkowie: w Krakowie, 
pomimo aiłnej kop.tragitaeyi, zapisanych jest już do 
700 członków — a w Stryju i Przemyślu organi
zują się nowe, oddzielne stowarzyszenia. Oby tylko 
dłużej potrwał ten zapał, moglibyśmy i my doró
wnać Czechom w świetnym rozwoju „Sokołów", któ
rego do dziś zazdrościć im tylko możemy

Dr. Henryk Blumenfeld krakowianin, egzamino- 
wauy fizyk i przez lat kilka sekundaryusz w szpi
talu św. Łazarza, przenosi się ® ty  h dniach do 
Serbii, guzie otrzymał nominacyę na naczelnego le
karza kolei z siedzibą w Belgradzie.

00- Zm artwychwstańcy odstąpili od zamiaru 
osiedlenia się w Krakowie. Ztąd też zakupno doinu 
przy ulicy Kanoniczej, gdzie obecnie znajduje się 
urząd policyjny, jako z projektem powyżbOym w 
związku będące, zostało również zanieohanem.

Widowiska W teatrze krakowskim od dziś roz
poczynać się będą o godz. 7 wieczorem.

Akwarelle J. Kossaka razem uwanaśuie kompo- 
zycyj, przedstawkjąoych portrety najwybitniejszych 
mężów rodu Fredrów, oraz znakomite ich czyny wo
jenne, w przyszłym tygodniu wysłane zostaną do 
Lwowa. Wystawienie ich na widok publiczny po- 
ruozonem zostało p. Cichockiemu, który niedawno 
jeździł z obrazami mistrza Matejki i należycie wy
wiązał się z zadania*

Kramy w hali Sukiennic, o ile wiemy, wypu- 
szozane bywają izraelitom w najem z tem wyraźnem 
zastrzeżeniem, aby przechodniów nie zaczepiali, za
chęcaniem  do kupna ich nie nawoływali, w ogóle 
ruchu w hali nie tamowali. Tymczasem dzieją się 
tam sceny, dla których uprzywilejowanym miejscem 
oddawna zdaje się być nietylko Kazimierz ale i uli
ca Szpitalna, gdzie przed natręctwem handlujących 
formalnie oganiać się trzeba.

Z ulicy śflO Krzyża piszą do nas, iż wylegują- 
oy się na oknie jednego z domów pies właajiciela 
lokalu, zrzuca doniczki z kwiatami na głowy prz< 
chodniów Piszący prosi więc, albo o usunięcie do
niczek, albo zbyt rncnliwego pieska.

Potwierdza a ię  donissisnie, ie  Jynuy  Skrzypek 
Wilhelmi odwiedzi tej jesieni nasze miasto.

Oratoryum  „Eliasz" natcliLione dzieło Mendel- 
sliona wykonanem zostanie na jednym z koncertów 
Towarzystwa muzycznego.

Na wystawę w Tarnopolu kolej Karola Ludwi
ka przyznała członkom Towarzystwa pszczeluiczu- 
ogrodniczego, udająeym się na wystawę do Tarno
pola, w dniach od 26 do 30 b. m. odbyć się ma
jącą, zniżenie ceny jazdy II i III klasą pociągami 
zwyczajnemi (z wyłączeniem pospiesznych i kury<-r- 
skich) na swej linii, jakoteż i Jarosławsko-Sokalakiej, 
tudzież bezpłatny przewóz na pierwotną staoyę wszyst
kich niesprzedanycb przedmiotów i okazów wysta
wowych.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Singera Jakóba, 
Owsiniakownę Julię i Maryę Gandorek za zgorszenie 
publiczne, Ziębową Julię za kradzież odzieży w Pod
górzu , Cbmielika Ludwika za kradzież pieniędzy, 
Czaplową Teresę, złodziejkę zostającą pod dozorem 
policyjnym, za posiadanie podejrzane kaftana dam
skiego, koloru zielonego. Zwierzohuość gminy Pół- 
wsie przytrzymała Konstantego Fryca za oszustwo. 
Wojciech Kuropatwa, stróż klasztoru św. Katarzyny, 
przytrzymał Jana Cięoiwę za kradzież owooów w o- 
grodzie, a Ludwik Chojna, parobek z klasztoru 0 0 . 
Angustyanów Annę Bolizęgową za kradzież ziemnia
ków s pola klasstornego.

Nowa fundacya dobroczynna. Na Bajkach w
okolicy zakładu św. Teresy we Lwowie rozpoczęto 
budowę dwupiętrowego domu, mającego służyć na 
przytulisko dla podupadłych kupoów i przemyułow- 
ców Galicyi. Zakład ten funduje pan I obert ldoms 
zaany właśoiciel młyna parowego we Lwowie i ma
jątków ziemskich, przeznaczając na ten cel 100.000 
złr. Fuudator jest lodem z Prus, ale osiedlony w 
kraju od lat kilkudziesięciu, piękny scłada dowód 
swej obywateLkoóoi, skoro część nabytego w naszym 
kraju mąjątku, poświęca na cele dobra publicznego 
tegoż kraju.

Zasłużeni około pomnikowej budowy pmariiu
sejm owego Kur. lwów. p isze: Zdają Sejmowi o- 
stateczną sprawę z tej budowy, Wydział krajowy 
wspomina o zasługach, które tak artys yczny kiero
wnik budowy p. Juliusz Hochberger, jakoteż i upro- 
tzeni członkowie komitetu estetyozno-teohniozuego; 
pp. Otton Hausner, Henryk Rodakowski, Ludw,k 
Bacibarski, ńp. Kar„l Sł^pa. Ludwik Wierzbicki i 
Julian Zachariewioz około tej budowy po ożyli. Wszy 
soy wiedzeni obywatelskiem uozueiami dołożyli wszel
kich starań, aby prty możliwej oszczędności fundu
szu publicznego dzieło Trwale i Odpowieduio inten- 
cyom Sejmu wykończone zostało. Za t ę , z oałem 
poświęceniem podjęty • Poprowadzoną p racę, wy
nurzył Wydział krajowy wszystkim tym panom 
wdzięczność i uznanie. Nie może także pominąć mil
czeniem znakonityoh zasług architekty pana Kazi 
mierzą Kułakowskiego, który z początku dodany in- 
spekcyi do pomocy, przy końcu budowy zaś prowa
dząc ją samodzielnie, nietylko wywiązał się ze swo
jego zsdania i  całą gorliwością i zna unośoią rze
czy, ale przy kolaudaeyaoh i rekolaudat, ich i obra
chunkach przez półtora roku bezinteresownie oddał 
sprawie tej publicznej zuakomita usługi. Osobny u- 
stęp sprawozdania poświęca Wydział krajowy daro
wi przeznaczonemu dla sali sejmowej przez słynnego 
naszego artyatę-malorza p. Henryka Bodakowskiego.

Artysta ten znakomity ofiarował się zupełnie bez
interesownie wym—owaó dla sali sejmowej ester;
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grupy alegoryczni. Grupy te tak wytrawnego pędzla 
b ę ią  ozdobą naszej sali obrad i świadczyć w pó
źniejszych pokoleniach o talencie artysty i o jego 
patryotyzmie. Praca ta, wymagająca dłuższego czasu, 
znacznie jut p ostąp iła , a za kilka L t będzie mógł 
Sejm w swojej sali oglądać ją i ocenić prawdziwą 
zasłngę.

Zmarli, w  Grudziądzu nad W isłą zmarł w  81 
roku życia M ichał Feliks Zakrocki, uczestnik bojów 
za wolność w 1 8 3 1  i 1 8 4 8  roku.

Nowy Sącz, 19 września. W dniu 17 września 
obchodził Prezydent Sądu obwodowego w S o w  Sączu 
p. Leonard Jarosz swój jubileusz 40-letniej sfuźby 
w zawodzie sędziowskim. W tym dniu zgromndz ło  
się grono podwładnych urzędników w saii Sądu, 
wspaniale kobiercami ozdobionej, aby czcigod^m u  
Jnbilatowi złożyć swoje życz-nia wszelkich pomyśl
ności. Najstarszy radca Łopacki przemówił imieniem  
Wszystkich sądowych urzędników do Jubilata, sk ła
dając m u‘hołd głębokiego szacunku za tyluletnią 
gorliwą pracę w szlachetnym zawodzie sędziowskim, 
wyrażając wdzięczność całej generacyi przez Jubila
ta w tym  zawodzie wykształconej i wręczył mu al
bum z fotografiami wszystkich urzędników Sądu ob
wodowego i przynależnych sądów powiatowych. Ju
bilat serdecznemi słow y wyraził swoje dzięki. N a
stępnie składali życzenia podobne wszystkie dekaste- 
rye w Nowym Sączu się znajdujące, m ianowicie: 
adwokaci, notaryusze, m zędnicy starostwa, dyr kcyi 
powiatuwej, urzędu podatkowego, magistratu, wresz 
cie deputacya załogi wojskowej.

W tym samym dniu nadeszły listow ne i telegra
ficzne życzenia ud Radcy sądu krajowego wjższego i 
kierownika oddziału karnego p. Czyszczona, tudzież 
kilku radców i sekretarzy sądn krajowego w Krako
wie, którzy dawniej pod Jubilatem w Nowym Sączu 
służyli.

Uroczystość tak rzadka zakończoną została ban
kietem na oześó Jubilata, przez podwładnyoh urzę
dników urządzonym, tudzież sztucznemi ogniami w 
ogrodzie miejskim spalonemi.

Tarnopol, 19 w ześn ia . Otwarcie w ystaw y krajo
wej pszczelniozo-ogrodniczej i przemysłu domowego, 
nastąpi w  piątek 26 b. m. Komitet wystawy ogła
sza plakatami, iż postarał się o zniżenie ceny jazdy 
i przewozu przedmiotów wystawowy! ,i, ustanowił 
b uro kwaterunkowe i poczynił wszelkie kroki celem 
uprzyjemnienia gościom pobytu w Tarnopolu jako 
też p o łiłen .a  tamy możliwemu wyzyskiwaniu W y
stawa trwać będzie 4 dni, tn jest do 30 b. m.

Podczas zjazdu w Skierniewicach wiele rozdali 
monarchowie orderów. Jak Pol. Cor. donosi, rozdał 
cesarz Franciszek Józef ordery: ministrowi spraw 
zagranicznych Giersowi, ministrowi dworn Woron- 
cowi Daszkowowi i ambasadorowi w Wiedniu ks. Ło- 
banowowi Rostowskiemu w ielkie krzyże orderu św. 
Szozepana; ministrowi wojny jenerałowi Wannoskie- 
mu, generał-gubernztorowi Harce i generałowi ad- 
jutautowi Wojejkowi ordery Leopolda I k lasy; ge- 
nerał-adjutantowi Czerewinowi i ks. Wittgensteinowi 
ordery żelaznej korony I k la sy ; generałowi P uszk i
nowi i szefowi kancolaiyi w mimsteryum szraw ze
wnętrznych w Petersburgu hr. Lamsdorfowi w ielkie 
krzyże ordern Franciszka Józefa, zaś adjutantowi 
przybocznemu hr. Beokendorffowi krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa. Dowódca pułku rosyjskie
go, którego szefem jest cesarz, generał Panintyn, 
otrrymał tabakierkę i  portretem, wysadzaną brylan
tami : to samo generał-adjuiant Richter i marszałek 
nad* orny cara generał Gnllicyn. Rosyjski wojskowy 
attrchć w Wieamu, pułkowa.k b £  Kculbors order 
Leopulda II klasy. Członkowie świty cesarza nie
mieckiego otrzymali nestępujace ordery ■ Przydzielo
ny do osoby cesarza generał Werder i generał ad
iutant ks. R adziw iłł order Leopolda I klasy lir. 
Herbert Bismark order żelaznej korony I k la sy ; ad • 
jutaut przyboczny hr. Bornedorf żelaznej korony II  
klasy, hr. Wilhelm B'smark krzyż komaiMorski or
deru Franciszka Józefa z gwiazdą. Szef biura woj 
skowego cesarza niemieckiego generał Albedyll otrzy
m ał tabakierkę z cyfrą cesarską w brylantach. C złon
kowie św ity cesarskiej otrzymali od cara następują
ce odznaki: minister hr. Kalnoky w ielsi krzyż or 
deru Andrzeja, ambasedor w Petersburgu hr. Wol- 
kenstein brylanty do wielkiego krzyża orderu Ale
ksandra i Newskiego, generał adjutant bar. Mondel 
krzyż Aleksandra Newskiego, wojskowy attache w 
Pekrsburgu podpułkownik Klepsz, adjutanei jrzybo- 
czni ba ,. F liesser i  hr. Rosenberg, tudzież radca 
sekcyjny bar. Aerenthal krzyże komandorskie orderu 
Anny ; szef polityeznyeh ekspedycyi Klyucharich krzyż 
komandorski orderu Stanisława. Nadto otrzymali od 
cesarza niem ieckiego hr. Rosenberg i bar. Fliesser 
krzyże komandorskie pruskiego orderu koronnego z 
brylantami, wojskowy artaehó Klepach krzvż koman
dorski orderu koronnego, bar. Aerenthal order czer
wonego ,o r ła  III klasy. Klyncharmh taki sam IV 
klasy; zaś bar. Mondel otrzymał upominek.

Nadto donoszą telegraficznie z Petersburga; car 
Ahkaander zamianował cesarza niemieckiego w łaści
cielem h 7 pułku dragonów i polecił aby oficerowie 
tegoż pjłfeu, jak i oficerowie pnłkn g-enadyerów, 
którego właścicielem  jest cesarz austryacki nosili na 
szarfach cyfry swych szefów. —  Margrabiemu W ie
lopolskiemu nadał cesarz austryacki order żelaznej 
korony I klasy.

Mianowania. PrezydyUtn wyższego sądu krajowe
go we Lwowie przeniosło kancelistów sądu obwo
dowego .,w Złoczowie, Marcelego Tuckiego, Mw-hala 
Buczackiego i Bazylego Eliasiewicza, do sądu obwo- 

J ____________

dowego w  Brzeżanach, dalej przeniosło kancelistów: 
Adama B uchelta w T arn o p o lu , F loryana Momockie- 
go w Samborze do sądu obwodowego w B rzeżanach, 
uakoniec zam ianow ało kun-M isterni sądów kolegial
nych, kancelistów  Juliusza S tankiew icza, M ikołaja 
G linnego w B rzeżan ach , dla sądu obwodowego w 
B rzeżanach, P iotra W asylkiew icza w  Podlm żu , Ju  
liana Piątkow skiego w R u d k ach , Sew ryua Jaw or
skiego z Mcdenic dla S am bora , A l-ksandra Bau
m ana z Buczaąz* dla K ołom yi, Wal- ntego Yólpla 
z S tarejsoii dla L w ow a, nakoniee K aspra Budzynę 
.-ięrżant.i 80 pu łku  piechoty dla Tarnopola.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kancelistę 
sądu powiatow gn w N iem irow ie, Jakóba Mondsehei- 
■ia do Ś n iatyna, zam ianow ał zw ykłym i kancelistam i 
j j tó w  powiatowych B izylego P a l i ja , rachunkow ego 
podnfic. 77  pułku piechoty dla Podbura, Jan a  Suhos- 
sera, rachuuk . podof. 90 pułku dla R udek Ja n a  Gdulę, 
sierżanta 9 pu łku  piechoty dla J a n o w a , n.ikoniec 
zam ianow ał kancelistam i dla prow adzenia ksiąg g ru n 
towych przy sądach pow iatow ych , D ym itra Denko, 
rachunkow ego podoficer;1 45  pułku piechoty dla Me 
d-nie, Zenona Zoreee kiego rachunkow ego podoficera 
10 p u łku  arty l-ry i, dla But zor za i system izow am  eh 
dyetaryuszów  tabuli krajowej we Lwowie, E razm a 
Biejkowskiego dla N iem irow a, a W aleryana Zającz
kowskiego dla Starejsoii.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan 
ceiistów sąd ó w  obwodowych : Józefa Michalewskiego 
w Kołomyi, Jana Złochowskiego i Ignacego W iśniew
skiego w Samborze, adjunktami kancelaryjnemi są
dów obwodowych, a to • Michalewskiego w Złoczo
wie, Złochowskiego w Brzeżanach, a W iśniewskiego  
w Przemyślu.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł prowa
dzącego księgę gruntową sądu obwodowego w Tar
nopolu Jana Kowalskiego do sądn obwodowego w 
Brzeżanach i nadał kanceliście dla praw. dzenia ksiąg 
gruntowycti sądu powiatowego w Śniatynie W łady
sławowi Bartoszyńskiemu posadę prowadzącego księ
gę gruntową przy sądzie obwodowym w Tarnopolu.

Repertuar teatralny.

W  sobotę 20 września: rozpoczęcie sezunu zimo
wego, widowiska odtąd rozpoczynać się będą o go
dzinie 7  wieczór po raz pierwszy przedstawioną 
będzie komedya Świderskiego w trzech aktach p. t. 
„Newy dziedzic."

W niedzielę 21 września: tragedya Karola Brzo
zowskiego „Małek".

Telegramy „Nowej Reformy*!
(P n rm tm .).

Wiedeń, 20 września. Cesarz zezwolił na wnie
sienie na obecnej sesyi delegacyj wspólnych 
wniosku wypracowanego w departamencie sani
tarnym ministerstwa wojny o przywróceniu i o- 
twarciu w W iedniu wojskowej akademii lekarskiej 
Josefinum.

Wiedeń, 20 września. Rząd wydał reskrypt, 
wr Którym wzywa namiestnictwa, aby czuwały, iżby 
gminy, na wypadek pojawienia się przypadku 
cholery, nie zatajały tegoż, jak to się dziać zwy
kło, lecz natychm iast o nim zawiadamiały mie
szkańców. aby ludność nie miała wątpliwości co 
do rzeczywistego stanu epidemii.

( Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 20 września. Cesarz mianował w iel

kiego ks;ecia carewicza porncznikiem pułku uła
nów, cara zaś A leksandra i wielkiego księcia 
Sergiusza Aleksandrowicza właścicielami 101 pu ł
ku piechoty.

W iedeń. 20 września. Nadzwyczajne wyda
nie Politisehe Coresspondcne donosi urzędownie: 
A narchista Kammerer, który jako zbieg wojsko- 
wv pozostawał w śledztwie sądu wojskowego w 
W iedniu od 19 maja b. r. został wczoraj rano 
stracony na szubienicy. W yrok wydał sąd wo
jenny, który )bradował w dniach 5 i 6 b. m. 
Zatwierdzony został wyrok 15 b. m. a ogłoszo
ny d. 18 b. in. Antoni Kammerer z Stobn;ka 
(Śtiebnig), na Śląsku, liczył lat 22, wyznania 
staro-katolickiego, bezżenny, był introligatorem, 
służył przy piechocie i uczęszczał do szkół i do
tychczas nie był karany. Kammerer należał do 
socjalistycznego związku robotników i to do naj
skrajniejszego odcienia. Szczególn.e czynnym był 
w przemycaniu i rozpowszechnianiu zakazanych 
dzienników, i pism ulotnych.

Przebywał w Thun, Freiburgu i Bernie, gdzie 
był jednym  z najczynniejszych członków tam tej
szych grup anarchistycznych.

W czerwcu 1883 r. zaDoznał się A. Kamme- 
rer na konferencji anarchistów w Zurich z Stell- 
inacherom. Obai przyłączyli się do postanowień 
konferencji prowadzenia propagandy czynnej 
mającej na celu walkę wftzelkiemi środkami prze
ciw teraźniejszemu spółeczeństwu, również uzy
skanie środków pieniężnych dla przeprowadzenia 
planów stroumetwa, jako też do usuwania osób 
nieprzyjaznych stronnictw n. Kammerer wykonał 
z Stell mach erem i trzecim jakimś wspólnikiem 
napad na woźnicę, M ichała Schaetzle z S tras
burga, uastepnie zaś zamordował muszkietera Ja 
na Adt lsa w obrębie Strasburga.

Kammerer brał również udział w zamordowaniu 
w celu rabunku prowizora aptekarskiego F ran c i
szka Linharda ze Strasburga. W 4 tygodnie pó
źn e j wykonał Kammerer wraz z Stellmachereni- 
stolarzem — M ichałem Kumitscbem i czwartym 
wspólnikiem zbrodniczy zamach na bankierze 
Ileilbrono. r/.e i kapitaliście Oettingerze w Stutt- 
gardzie. Kammerer wystąnił następnie w Wiedniu
7 gruym a /,. r.' p al imieniem Arnolda O ttera, 
zastrzeli, 15 grud ilu p. d .tępnie koncepistę poli 
cy ju t-o  lllublra, z'm ordował i zrabował 10 sty
cznia b. r. wraz z Stel i mach erem i trzecim to- 
warzysem Eiserta wraz familią i udał się w po
łowie stycznia do Szwajcaryi pod Lazwiskiem M a
cieja H allera, namówiwszy p (przednio Stellma- 
chera do zabicia Bloecha W drugiej polewie lu
tego powrócił Kammei r do Wiednia pod przy- 
brauem nazwiskiem Józefa Bluma ad/.ie został 
ujęty d 28 lutego r, b. przez policyjne władze, 
przy którem to ujęciu broniąc się ranił się sam. 
Kammerer przed sądem wojennym nie tylko że 
się nie wypierał tycti wszystkich zbrodni — i 
przyznał się do nich z jak najzupełniejsza zgo
dnością , h z prócz licznych zeznań o stronnic
twie swem i organizacji tegoż, twierdził, że tak 
samoby urzeczywistniał i nadal propagandę czy
nił — gdyby nie został ujętym.

W szelkie uczucie skruchy i żalu nad okropny
mi czynami i wieloma niewinnymi oharami dzi
kiego mordu i żądzy rabunku było mu całkiem 
obcem.

Insbruk, 20 września. O godzinie szóstej odbył 
się obiad dworski ua 28 nakryć; uczestniczyli 
w nim arcyksiążęta Rainer i Henryk, ks. Alencon, 
namiestnicy i komendanci. Cesarz zgromadził 
wokoło siebie cercie; niebawem zebrał się po 
chód z pochodniami, którego czoło przybyło o 
godzinie 8 przed pałac cesarski. Członkowie to
warzystwa gimnastycznego brali udział w pocho
dzie, częściowo na welocypedach, przyozdobionych 
kolorowemi latarniami, lampionami, chorągwiami, 
następnie wszystkie straże ogniowe z okolic Ins- 
bruku, miejscowe towarzystwo śpiewaków, muzy
ka strzelecka, muzyka górnicza z Hail. Cesarz 
ukazał się na balkonie, przywitany grzmiącemi o- 
krzykami, wydob} wającemi się z piersi uczest
ników pochodu i tysięcy widzów. Towarzystwo 
śpiewaków wykonało dwa chóry, poczem wszyst
kie muzyki zagrały hym n ludowy, odśpiewany 
przez obecnych z od,krytemi głowami. Równocze
śnie wystrzeliło w górę tysiące rakiet, a na po
bliskich górach zabłysły ognie sztuczne.

Monarcha kłaniał się łaskawie na wszystkie 
strony; zapal był nie do opisania. Nagle ukaza
ła się korona cesarska, z początkowemi literami 
cesarza, wśród młynków, prżedstawiejących koła 
kolei żelaznej, wśród brylantowego deszczu, lam
pionów, rakiet i ogni bengalskich, co wszystko 
przedstawiało pyszny i wspaniały widok. Po skoń
czeniu ogni sztucznych przedefilował pochód z 
pochodniami przy dźwiękach muzyki, wśród po
wiewających chorągwi i grzmiących, przeciągłych 
oklasków i okrzyków na cześć cesarza, który Cią
gle łaskawie przesyłał pozdrowienia, poczem po
wrócił do apartam entu. Mimo straszliwego na
tłoku, porządek był wzorowy.

Insbruk, 20 września. Podczas wczorajszych o- 
gni sztucznych , przyzwał do siebie cesarz obu 
burmistrzów, prezesa Towarzystwa śpiewaków i 
radcę gm iny Dannhausera i dziękował im szcze
rze za wspaniałe widowisko.

Insbruk, 20 września. Wśród grzmiących okrzy
ków niezliczonych tłnm ów zgromadzonych przed 
dworcem kolejowym w Insbruku odszedł o godz.
8 pociąg inauguracyjny kolei arulańskiej z loko
motywą odświętnie przyozdobioną Cesarz, który 
się ukazał na chwilę przed odejściem pociągu, 
powitany został radośnemi okrzykami. Na peronie 
mówił z kilkoma osobami. Gdy pociąg ruszył ce
sarz z okien wagonu przesyłał pozdrowienia na 
wszystkie strony. Wszystkie stacye świetnie przy
brane, wszędzie brzmią okrzyki radosne i dźwięki 
hym nu ludowego wzdłuż całej kolei.

Insbruk, 20 września. Dziś przybyli tu na o- 
twarcie kolei arulańskiej ministrowie Taaffe, Fal- 
kenhayn, Pino, generalny dyrektor Czedik wraz 
z radcami m inisterstwa Klappsem i W ittekiem , 
jakoteż wieloma gośćmi.

Buda-Peszt, 20 września. Poseł do Rady pań
stwa hr. Wojciech Dzieduszycki przesłał do re
dakcji Pester Lloyda  lis t, w którym powtarza 
główne ustępy swej mowy mianej w Stanisławo
wie. W końcu zaś oświadcza według dosłownego 
brzmienia: „Moi wyborcy doskonale mnie zrozu
mieli. Mniemam, że skoro me własne słowa na 
język niemiecki przetłomaczyłem, nie potrzebuję 
powtarzać, że pod wyrażeniem „jagiellońskie idee", 
wspomnianem w mowie mojej pojmowałem jedy
nie tradycye wolności, równouprawnienia, tole- 
rancyi i zachodniej cywilizacji co po raz pierw
szy wypowiedział na wschodzie dom jagielloński, 
a czearo obecnie przestrzega dom habsburski na 
wschodzie Europy. Przemawiałem więc w duchu 
lojalnym, pokojowym. Nie żądałem , ażeby Au - 
strya była wyłącznie państwem sławiańskiem, 
gdyż to byłoby krzyczącą niesprawiedliwością. 
Przestrzegałem dalej przed doradzaniem państwu 
awanturniczej wojny. Wyrazić następnie chciałem 
przekonanie moje o konieczności lojalnego związ
ku z Austryą, jak się to obecnie dzieje i znajdu
je wyraz w obecnych prawno-państwowych sto

sunkach. Spodziewam się, ie  szanowna n-dakcys
pojmie, źe inaczej nie chcę być zozumianym.

Berlin, 20 września. Rozporządzenie cesarskie 
naznacza wybory do rady państwa na dzień 28 
października.

Paryż, 20 września. W szyt/kie dzienniki uwa
żają powstrzymanie amortyzaeyi egipskiej do dłu
gu państwowego za pogłoskę doniosłego znaczę 
nia. Powszeciidie zaprzeczają przyjęciu dym isji 
ministra handlu i przemysłu-

Rzym 20 września. W edług Rasseyna  najzna 
komitsze zakłady kredytowe zamierzają uchwalić 
przedłużenie wekslów handlow ych, zalegających 
w portfelach z powodu obecnego przesilenia finan
sowego. Obrady nad tą kwestyą już się rozpo
częły.

Rzym 20 września. M oniteur de Rome ogłosi 
dziś wieczór pismo papieża do sekretarza stanu, 
w którem papież mówi, że będzie odwiedzał 
chorych poza Watykanem, jeźli cholera w Rzymie 
wybuchnie.

Rzym, 20 września. Ksiądz Curei, były czło
nek Towarzystwa Jezusowego, został zasądzony i 
odwołuje on w dziennikach katolickich z dzieł 
swoich wszystko co papież uznał za sprzeciwiają
ce się wierze, moralności i karności.

Neapol, 20 września. W ciągu ostatnich 24 go
dzin do dziś dnia, do godz. 4 popołudniu, było 
364 wypadków cholery, 210 śmierci.

Neapol, 20 września. Od wczoraj od północy, 
do dziś do północy zachorowało na cholerę 382 
osób, a umarło 208.

Kair, 20 września. B iuro Reutera  d o n o s i: 
Członkowie basy długu państwowego mają jutro 
wnieść protest przeciw krokom gaoinetu egipskie
go, pogwałcającym ustawę likwidacyjną, mają po
ciągnąć do odpowiedzialności gubernatorów wszy
stkich prow incji za każdą wypłatę, która nie na
stąpiła, za okazaniem pokwitowania kasy długu 
państwowego.
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Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cy i, która też ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.
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S p r a w y  g a z o w e .

W nr. 217 Czasu z dnia 20  b. m. pod rubryką 
„Nadesłane" umieszczone jest sprostowanie JW . 
Dra W eigla odnośnie do naszego objaśnienia spraw 
gazow ych , które znowu z naszej strony wymaga 
sprostowania.

Najprzód jeszcze raz powtarzamy, ii rozprawa w 
dziennikach o tem, „co moje, co twoje", popieranie 
jednego, a potępianie drngiego i wydawanie nawet 
sądu jest niewłaściwe, skoro rzecz ta należy do c. 
k. sądów, gdzie się faktycznie znajduje.

W poprzednich naszych ogłoszeniach musieliśmy 
się wdać w polemikę celem odparcia zarzu/n „bez 
prawia. gwałtu i napadu na obcą w łasność” i wyka
zaliśmy, że wykonujemy nasze prawo, a wykonywa
nie prawa nie jest bezprawiem. Nasza obrona była  
zatem słrszna. Obecnie JW . Dr. W eigel oświadcza, 
iż Towarzystwo gazowe nie ma prawa za sobą, a

więo wznawia dalej polemikę o „moje i twoje", wy- 
laje motywa i wyrok, jednakże znowu błędnie.

Prawdą je s t , jak twierdzi JW . Dr. W eigel, iż 
prawa z kontraktu zgasły, jednakże z jednym wy
jątkiem tj z wyjątkiem praw z § 21 lit. c ., które 
właśnie na wypadek zgaśnięcia kontraktu wyraźnie 
są zastrzeżone, a prawa te s ą : że po wypowiedze
niu kontraktu, co do publicznych i prywatnych o- 
świetleń naetępnje wolność konkurenryjna, i ż e 
T o w a r z y s t w o  g a z o w e  u p r a w n i o n e  j e s t  
l o s t a r c z a ć  g a z  p r y w a t a y m  1 i n s u m e n -  
t o m ,  rozumie się w sposób naturą rzeczy i rozpo
rządzeniem minist. z d. 9 maja 1875  nr. 76 Dzpp, 
wokazany, a w ięc jest jasną rzeczą, że Towarzystwo 
ma to prawo z kontraktu i to prawo fakty rznie do 
dziś dnia wykonuje, mając w  Krakowie zakład ga
zowy, dostarczając gaz ciągle swym konsumentom, 

ozem całemu miastu wiadomo. W tym w łaśnie  
prawie narusza gmina Towarzystwo gazowe prze
szkadzając przez straż ogniową wykonaniu robót.

Co do wrzekomego wyroku polubownego, to To
warzystwo gazowe nie zapisało się na sąd polubo
wny, a bez zapisu wyrok jest niemożliwy. Czy drogi 
publiczne są gruntami miejskimi , te rozbiór tego py
tania pozostawiamy właścicielom domów, knpeem etc., 
którym przez „grunta gminne" do własnych domów 
lub sklepów przechodzić wypadnie.

Dalej JW . Dr. W eigel tw ierdzi: „ ii nieprawdą 
jest, jakoby magistrat zabraniał naprawy rur w ra
zie ich uszkodzenia i do każdej naprawy żądał swe
go zezwolenia." Atoli JW . Fan Dr W eigel jest 
mylnie poinformowany, albowiem z powodu poszuki
wań za uchodzącym gazom w ulicy św . Jana i prze
szkodzenia robocie przez organa magistratu wydaną 
została uchwała Magistratu z d. 17  kwietnia 18 8 4  
1. 1 2 6 0 4 , w której powiedziano dosłow nie: „bez 
pozwolenia bowiem władzy i bez nadzoru technicz
nego budownictwa miejskiego, ani brukn miejskiego 
w yjm ow ać, ani dowolnie w gruncie świdrować, ani 
żadnych robót około rur gazowych wykonywać nie 
wolno", a więc magistrat zakazuje to, co rozporzą 
dzenie minist. z d. 9 maja 18 7 5  nr. 76 Dzpp. na- 
katnje.

Źe roboty około uszrzelnienia rnr robią się nie
kiedy w nocy, nie jest niozem podejrzanem, bo od
powiada naturze rzeczy i ustawom, twierdzenie zaś, 
łe  przy takich naprawach nowa rnra ssę wkłada 
potajemnie, jest mylnem, bo odnosi się to do faktu 
przy nlicy L n b icz , na co tajemnicy me było po
trzeba, skoro zameldowanie roboty w czerwcu 1884 
nastąpiło.

JW . Pan dr. WeigeJ podaje dalej, że zakład gazu  
mając zakładać nowe rury gazowe ucieka się do tej 
praktyki, że w dobrej nawet rurze sam dziurę wy
bija , aby przy upozorowane' tam naprawie nową 
przyczepić rurę, jak to zamierzał uczynić przy ulicy 
Jagiellońskiej. Atoli pozwalamy sobie zauważyć, że 
JW . Pan Dr. W eigel znowu mylnie jest poinformo 
wany, ponieważ te twierdzenia nie zgadzają się z pra
wdą. Pism em z dnia 10 b. m. doniósł Zarząd za
kłada gazu Magistratowi jako władzy przemysłowej, 
i i  w ulicy Jagiellonńskiej ceiem urządzenia motora 
gazowego w laboratoryum p. profesora Dr. Wróblew
skiego, zamierza poprowadzić roboty celem połącze
nia tego laboratoryum z rurą gazową na ulicy Ja
giellońskiej. To doniesienie przyjął Magistrat uchwała  
swoją z dnia 1 2  września 1 8 8 4  1. 3 0 .1 9 3  do w ia
domości, a zakład gazu rozpoczął roboty, ziemię od
kopał, przytwierdził część rur. a celem łączenia rnr 
wywiercił otwór w rurze gazowej, poczem dopiero 
straż ogniowa robotników spędziła , a rurę otw aną  
zasypała. Taki jest fakt, z czego wynika, iż zakład 
gazu nie przemycał rury gazow ej, ani tego uczynić 
wcale nie nsiłow ał, ani niu wybijał dziury w dobrej 
rurze dja uzyskania pozoru naprawy i przemycenia 
rury, lecz wykonywał swe prawo dostarczenia pry
watnym bonsumentom gazu, przez prowadzenie prze
wodów gazowych z ulicy do lokali jawnie i otwar
cie, które to prawo wykonuje i tego prawa, przed 
c. k. Sądami wszędzie jawnie i otwarcie broni. Pu- 
blikacye po dziennikach nie wykazały wcale, jakoby 
zakład gazu dopuszczał się samowoli lub nadużyć, 
lecz wykazały przeciw nie, ż« zarząd zakłada gazu 
najściślej trzyma się ustaw i swoich praw w grani
cach ustaw lojalnie broni. Publikaoye to wykazały  
to jedno, iż gmina rości sobie do T^warzystwi ga 
zowego przeróżne pretensye, ie  jest w sporach z To
warzystwem gazowem, że dalej Magistrat jest orga
nem gminy i zarazem w  zakresie p on iżon ym  w ła
dzą przemysłową w sprawach gazu, a gdy Magistrat 
zaw isły  jest od rady miejskiej, Prezydent miasta j st 
naczelnikiem gm iny i naczelnikiem Magistratu, więc 
gmina jest tu sędzią w e własnej sp raw ie , co być 
nie powinno.

Kraków dnia 20  w rześnia 1 8 8 4 .
Zarząd zakładu gazu:

966 1 K onrad  Fosa.
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Warren nauk lekarskich

Dr. Tadeusz Józefczyk
b. I  sekundaryusz szpitala dla dzieci św . Józefa we 

Wiedain, b. lekarz szpitala na Wiedeniu etc.
osiadł w Tarnowie —  mieszka w Hotelu Krakow
skim I piętro. Ordynnje w domu od godziny 10 

do 12 przed południem. 948  3 -3
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’  . .  „ „ „ „ „ 10 99

'  „ Banka hipot. ^al. „ „ 100 01
',bl t*cye tndemt gal 101
Obli* 'Wy* pożyczki krajowej . . .102

H B.*iz>w a dnia 19/9
4'/ Liaty f** *• r- 18 (het blc kap.) —
0.  I M j  iU* I W  .  .  «  m. 100 -

- 1 2 4
S6j
£ j  ~  
70 5

9
00 
75

102 
92 

1>2 
91 
94 
87 

BOilOO
102
100
99
97
'S

6

60,290 
7i.l 94 
9 0 1( 0 
60103  
75)102 
bojlOS

--I 87 
-  87

U
90
6<t
75
51

85:
50

' % Llzty likw. .yarWuJwy (b b. kup.) i. fauig.
5 .■■■ >- „ » • U-
5 » » „ * - 'B

W iw d e r t, d n l «  1 9  9  
OBLllSi JJLUU' FANc-J WA.

4%®/, ttenta W b'. papier* w» za złr
t [0 „ „ „ srebrna „ n
i » n „ złota „ n
4 „ pac. towa *
4 % Losy * roku 1864 ua 250 słr za złr
6 „ r n .c6(J „ 500 „ „ n
5„  „ „ 1860 „ 100 „ „ „
— „ w 1861 bez % całe „ „

n 1864 bez % poł „ „
— Como Keaten-Sehein na 42 'irów, <zt. 

OBL1U1 KOKONY WĘGIERSKIEJ.
6% entt złota węgierska . za złr. 100
5 „ „ srebrna „ . „ „ 100
5 „ „ P*P- * . „ „ 100
4 ,  Oblg. węg. Oatb z 1876 w zł. „ , 100
— Pożyci, pr. węg. po } 10 złr. „  „  100
— „ „ » PO 60 złr. „  „  100
4 % Lory Cisańskie (Tneist Reg.) „ .  100

OBLIG1 (NDEMNIZACYJNE 
[>% 0 >lig. indem. Buko wińskie za złr. loO
5 ,  Oblig, indunizac. Galiayj.. „ „ 100
6 „  „ .  “ edf« r -  i  .  ICO
6 ,  ,  „  Węgier*. „ 100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

1

80
81

104
95

124
134
143
170
170
41

122
93
oe

102
xl4
114
115

100
101
100
lbO

90 — 
93 fet 
93 50

80 90 
68 -■ 

106 -  
96 16 

126 -  
134 60 
143 60 
171 25 
171 _  
48 _

128 -  
92 90 
89 -  

162 50 
114 75
114 5.
115 25

100 50
100 50
101 25 
101 30

ROŻNE INNE PoZYOZKi
5ęfc Losy Donan Regnllr. i  1870 za sitatę 1 
6 „ „ „ „ 1878 „ 1
S„  „ Serbskie po 110 frantów „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

I

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Listy Boden Ord. allg. 5. zł. za złr. 100

» » ł» n n  ̂P^‘ ił
„ Banku hipot. gal. „

„  „  z 10 *  p „

8 *
8 „ 
5 .  
5„
5 „  Listy zst. zkł. kr. z. w Krak. 18-1. „
7 20-1• b n n n n  n A* n

„ ii n ii i* n 36-1. „
1% Listy zst. gal. tow. krd. ziem. „ 
5 „  „  „  Bankn angtr.-węr „
4®/i9t „  „  „ ,, *
4 % „ H M  » „

100
100
loe
100
100
100
100
100
100
100
00

OBLIGACYE PDSBWŁZENPTWA ROLE;.
Albrechta .  aa 300 ełr.
Ferdyn. półn. na 300 złr.

5 *
f i .
‘ , * k  r.L.Bm. z 1881300 złr. 
fijfr Kosz.-Bognm. na 200 złr. 
fi „ Lw.-Czer. z 1865 800 *łr

116 -
106 — 
29 75 
20 80

115 50

39 — 
11 10

120 75 
97 -  

101 80 
99 50
97 —
98 75 

101
99 
91

101 
HO 0 
94 75

za xłr« i 99 60 99 75
r n 10t 106 50 106 _
n f» 100 100 — 100 25
0 « 100 100 10 100 40
• « 100 98 bc 9v 80

121
97

102
100
97
99

101
99
92

101
100

95

5„
o
6 m 
6 .  
6 .  
fi n
6 n

Lw.Czer. z 18^2 300 złr. za złr. 
Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr. „ „
Rudolfa . . na 300 złr. „ „
Siedmiogrodz. aa 2 0 złr. „ „
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztnl
Przm.-Lnp.I. Em. 206 złr. „ 
Nordosty .  aa 300 złr. ta słr.

L O S Y .
Kred. dla haad. i prt. 
Klary . . . .
Towarz. żegl. D uajn  
Insbrnck • •
Keglewioh . . . .  
Krakowskie . . •
Lablańikie . . . .  
Ofmer (miasta Bady)
Palfy......................
Czerwonego Krzywi . 
Czerw. Krzyża węg. .
Rndolfa......................
S a lm ...........................
Salobnrgskie . . .
S t  Genois . . . .
Stanisławo >-‘<iiB . .
41/ i £  Tryestynskie
4 *
Waldztel- . , 
WiadUihg - atr . .

aa 100 
aa 40 
aa 100 
aa 20 
na 10 
na 20 
na 20 
aa 40 

. na 40
10 

na 'i 
na 10 
u  40 
na 29 
na 40 
na 20 
aa 100 
na 60 
aa 30 
u  TO

słr, w l.  
złr. m k. 
*7t w. a. 
Ir. w. a. 
Ir. m. k. 

złr. w a. 
s łr . w. a. 
z łr. w. a. 
złr. m. k. 
iłrl w. a. 

złr. w. a. 
z łr . w. a. 
złr. j l  k. 
z łr. w. a. 
złr. m. k  
z łr. w. a. 
złr. m . k.
S . w. a.

. WL k. 
złr. a- L

-t—. ; ,
J  .o iOu 25
0 77 40 77 80
0110 60 110 91
) 97 ?0 97 60
1186 - 187 76
0 98 80 98 70
0 96 - 97 40

176 CO177 —
41 - 41 80

116 50 116 -
18 - 19 60
19 — — —
18 20 18 60
28 - 24 —
41 60 42 50
86 fiO 88 -
12 90 18 10
7 - 7 30

18 75 19 76
64 26 50 76
21 50 22 5U
49 76 50 25
28 50 24 50

128 - 180 —
68 -
28 2 r 29 -

1 -'*® ^fi 39 251

a KCYE BANK('Wfi.
kmgiobank............................. na liO złr.

Bankrerein Wiener . . na 100 złr.

na
Kredyt dla handia i przem. na 
Kreditbank węg. allg. 
Liinderbank . .
Anstre-węgiarak. . . 
Unionbau . . ,

o „
5„
5„
5 n 
5 .i
5 „

fi »
5 ,
6 »
5 ,
4 *
5 .
5 „
5 .
5 „   , --------  .
b „ Lombardy (Sfldbahn) t

WA L U T Y .  
Dukaty patio ważne . . . .
20-to F n m k ó w k i......................
20-to M a rk ó w k a ......................
Pót-Imperyały ros. pełno ważne
Fanty z z t o r l in g i ......................
Tureckie liry złote . . . .  

w ło o k ie ......................

słr.
za
słr.

160 
200 

na lr 0 
aa 690 złr. 
na 100 słr.

AKOYE KOLEJOWE.
AlfSld Finme „ . . . .  na 200 złr. 
Ferdynanda Nordbahn . . a. 1050 „ 
Franciszka Ji zjf* . - an 200 „ 
Karola Lnuiriki . . . .  aa 210 „ 
Kossyoko-BogamiAzk. ■ . na 200 . 
Lwowiko-OzOTaU *. Jassy . na 200 ,
R n d o lfa .................................. na 200
Siedmiogrodzkie . . .  na 260 ,

1849 -  
90 -

104 75 10" 26 
103 Su. >' 3 70 
298 — 298 25 
296 25 b9u 7 » 
99 5u 99 75

851 — 
90 50

178 -  178 25 
2 3 8 0 -1 2 3 8 5 -  
207 60 8C8 — 
268 -  268 60 
147 76 148 -  
191 60 192 -  
180 50,180 75 
176 - '1 7 6  60

200 808 — 803 60
200 148 — 148 25

K tik ę fi 77 6 79
1* 9 68 9 69
n 11 96 11 98
» 9 96 9 98 '
u 12 18 12 17

10 97 11 _
46 30 48 36

100 ,23 55 ii8 76
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'w SKŁAD MASZYN DO SZYCIA ZOFIA IWANICKA W KRAKOWIE
( R y n e k , P a ł a c  S p i s k i )

poleca Szanownej P T. Publiczności M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A znanej z doskonałości wyrobu

fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie.
■■ Na każdą maszynę z mojego składu daje się 5-letnia gwarancję. Zapłata gotówką, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1  złr., według umowy.

i Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszyny do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6 0  dziurek
w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do 6 0 0  łokci na godzinę,

Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów do naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia]
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a.

W ybór ig ie ł, n ici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 50

l i
* Ę'  S
a  
ats

O
fr
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Poleca się również pracow nię i skład ubrań dla dzieci od I-go roku do 14 lat podług wzorów zagranicznych, 

towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincji uskutecznia się w trzech dniach.
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9
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o  o
*  S-

Y

fow róciw szy  do Krakowa, ordy
nuję jak dawniej w domu przy 
ulicy Brackiej L 10 od godziny 
3 do 5 popołudniu.

t
964 1 3

pieszczęśliw a w dow a z  drobnomi aziec
mi niemcgąca się z pracy rąk wyży
wić. zostaje w bardzo krytycznem po
łożeniu. udaie się przeto do wspania- 

ł.m yślnych Dobroczyńców ludzkosei, prosząc o 
chrześcijańską pomoc. — Adres pod literami: 
(£ . M . ulica Gołębia wyższa, 1. 8, na dole, 
w podworcu, drzwi obok stróża. 961 i 3

Łóżka żelazne
nie z blachy, ale z kutego żelaza, w yra
bia podług najnowszych wzorów i ma 
gotowe na składzie, wypożycza i nu raty 
miesięczne sprzedaje

Z. P ow iedn ick i,
cuchmistrz ślusarski 

963 1 3 przy Małym Rynku Nr. 4.

Broń używaną  wymieniam.

3

es
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H e n k n  dystyngowana i inteligentna, z wy- 
U d l iU C t  kształceniem wyższem i znajomością 
o b c y c h  j ^ z y k A w  i  m u z y k i ,  potrzebną 
jest o d  1 0  p a ź d z i e r n i k a  du opiekowania 
si; jedną panienką i kończenia jej edukacji.

Również p o t r z e b n y  jest k o r e p e t y t o r  
p r a k t y c z n y  do ldletniegu chłopoa.

Adres powziąć można w Administracji „No
wej Reformy1* w Krakowie. 962 1 4

un maitre de la Jangue
francaise. ne R a n ę a i s f ,

desirerait donner quelques leęons; gram- 
maire, L iteraturo et conversation.

Adresse: G .  C u r e i ,  Pensionnat de 
Monsieur Richard Wilson. Rue Lubicz, 
Nr. 3, Cracovie. 954 1 4

Modele paryskie.
M A G A Z Y N  M O D

o raz
pracownia sukien damskich 

ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ

o

c3
tSJ

Największy Skład Broni
1 Przyborów m yśliwskich

H ó f e l m a j  e r a
KRAKÓW -  SUKIENNICE

poleca powszechnie cenioną i za najlepszą uznaną broń swego wyrobu po 
cenach niesłychanie niskich, nieznajdująeych konkurencji w całej AustryiP

a mianowicie:
R e w o lw e ry 6-strza!owe od złr. 3-50
Krucice od 
Sztućce salonowe Flobert) 

j  d . . . . . . .
P isto le ty salonowe (Flo

bert) o d .....................
Dubeltówki kapslowe od .

- 8 0

3 5 0
9-

Dubelt. Lefaucheaux od . złr. 18 —
„ Lan caster od . .
„ Tesc h n e r od . .

D reyse od . . .
K a ra b in y re w olw erow e 6 -

strzałowe od . . .  .

2 6 -  
6 0 -  
80 —

3 0 -

Wszelkie p rz y b o ry  m yśliw skie  w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  i 
w ogromnym wyborze po bajecznie niskich cenach. G ilzy  na naboje do o i- 
tylcówek i p rzyb itk i po cenach fa b ryc zn yc h , a mianowicie g ilz y  od złr. 
120 za 100.

Broń u żyw a n ą  wym ieniam . —  Reperacye uskuteczniam bezzwłocznie, 
dobrze i po umiarkowanych cenach.

Zam ów ienia zamiejscowe, mając na składzie ciągle wielką ilość to
waru wysyłam odwrotnie, nie licząc opakowania.

Z a  broń u mnie kupioną gwarantuję. " V f g  
Cenniki na żądanie franco. <92 9 10
Osobom dającym  g w a ra n c yę  udzielam  k re d ytu  według um owy.

O
IB
O
O
a

sJ

rPO
VJ
3

crq
3
p
p
ao

c©
c
p -cs

p "
3
w
©
fp

Cenniki  na żądanie franco.

w Krakowie,
Rynek główny, Sukiennice 19, 

poleca
u a  s e z o n  z i m o w y

wielki wybór kapeluszy damskich, pior 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów 
paryskich po cenach bardzo przystę

pnych. 960 1 12 
Kapelusze ubierane p o c zą w szy 

od 3 złr.  i w yże j.

P o d s y c z k i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem kan
toru pud firmą Józef Kupcpęrt 
w  K r a k o w i e ,  H y n e k  4 8 ,  po d  b ar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjm u

je  się bez preteusyi. 284 62

• i
I
4
i
i

H. Niemetz w Krakowie \
S k ł a d  . t l a s z t n  d o  nxv<<!n Z

1
4
I

S k ła d  M a s z y n  d o  s z y c ia
Sukiennice Nr. 30, skiep narożny od stro

ny ratusza 
poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 

powiększoną pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w za

kres nfechaniki wchodzących także 
m a s z y n y  d o  s z y c ia  

cli c'aźbj najstarszych systemów; za do- 
kł.idnoEĆ naprawy ręczy się. Ceny umiar 

konane 816 6 30S
 cii c»aii uy

kt.idnoEĆ ;

I

Mieszkanie kawalerskie

HENRYK SCHWARZ
1 11

W Krakowie, Ulica Grodzka 13.
poleca na jesień  i zimę

Wielki Wybór Nowości
w  m a t e r y a c k  n a  s u k n i e ,  również gotowe d o l 

m a n y ,  p a l e t o t y ,  k o s t i u m y  i t. d.

Z a m ó w i e n i a  na wszelką konfekcję damskę podług 
modeli lub żurnali paryskich i berlińskich przyjmuje Magazyn, usku
teczniając je spiesznie.

■JHP P róbki rozsyłają się na żądauie. 902 4 6

M A G A Z Y N
J. Sobolewskiego

934 3 10

w Krakowie, Grodzka Nr. 3
poleca na jesień i zimę

w lelki wybór nowości
w materyałach na suknie, wierzchy i okrycia.

Aksamity czarne i kolorowe, Materye jedwabne, Velwcty czarne i 
koloi owe, Korty, Plusze, Chevioty, Sukienka, Loden, Chustki, Plaidy, 

Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p.
Towary doborowe Ceny umiarkowane- Próbki na żądanie franco.

1  Specydlistom

skamłające sio z dwóch dużych frontowych pokoi 1 
ł  przedpokojem na 1 piętrze, jest do wynajęcia 
od 1 października. Wiadomość można powziąć 
przy ulicy Bstc rego 1. 24 na dole na lewo, 

między 2 a 3 godziną. 958 3 3

złr. 2.25, 2.75, 3 50 

złr. 2.50, 3 . - ,  4 -

poleca się gwarantowane, dobrze leżące 
koszule męskie.

Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr. 2 —, 2 50, 3.—
„ z  mankietami złr 2.25, 2.75, 3.25

z sołnieizem i z mankietami złr. 2 50. 3.—, S.5U
z garniturem płóciennym droższe są o 50 et. do 1 złr.

K r e t o n o w e  
z pizyszytym kołnierzem i maukie'ami 
z dwoma kołnierzami do przypinania i 

z mankietami
O x f o r d o w e

z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzami do ptz; p i  auia i 

mankietami
Za dokładne i trw ałe wykonanie wszelkich za

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
tniem uznaniem.

Największy skład P r o f .  I k r a  G u s t a w a  J i i -  
g e m  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  norm alnej z orygi
nalnym stemplem:

BERECZ IidBL
specyaliści dla koszul męskich,

W i e d e ń  I ,  Babenbergerstrasse Nr. 1 
Filia I, Schottengasse 6. 634 15 52

C. K. U P R Z Y W IL E JO W A N A  F A B R Y K A  B IE LIZ N Y

M . B e y e r a  i  S p ó łk i
S u k i e n n i c e  J ł r #  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunlii płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich eenaeh.
— —  C E N N I K  —

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
g a t u n k u  za */, tuzina złr. 1 20 do 1'50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2. 
Inituzina lnianych chustek do nosa ot. 90, 

1 20, 1-40, 1'70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do o.
,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z nujmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztu k a  (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7’50, 9, 10 i 12. 

1 sztu k a  (27 łok. albo 231/, m.) */4 i */5 szlą- 
skieg- płótna złr. 10, i 150, 12, 12 50, 13, 
n  i io

1 sz.u ka  (63 ł. albo 39 m.l 6/4 holend. w eby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztu k a  (63 ł. albo 42 nr.) "/„ i s/4 p ra w d zi- 
wegu rum burskiego płótna w  najlepszym  
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin rę c zn ik ów  lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztu k a  */4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szw u od złr. 15 do 21.
S zyfo n  na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
S e rw e ty  rożnej wielkości od f/4 do 10/4 i ,8/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
G a rn itu ry lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wy cór ogromny od złr. 350, 5, 7, do 50.

Koszule w lepszym  gatunku z haftem rę cznym  
złr. 3, 3 75, 4, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3'80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1 20, z ha- I 

ftowan. szlarkami złr. P80, 210, 2 50 i 3. ] 
Z barehantu gładkie złr. 160 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr. I 

2 50 i 2-75.

Koszule damskie.
Z szyfo n u  złr. 110, z ńaPem wzorów złr. 1'85. 
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przedzie luh tle zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 8'20.

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy

fonu złr. 2'5i) do 3 50.
Z haftowau. wstawkami złr. 3’50, 3’75, 4 i 5. I 
Spódnice z trenam i z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1‘bO, 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3'50, J  
z barchanu gładkid złr. 1-20, 175 i 190.

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j  
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrego płótna rnmburskiego albo holend. I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od

bJV; l'2ó do 1 40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2'50.

W ielki w yb ó r pończoch damskich białych i kolorow ych, ja k o te ż m ezkich sKarpetek w  ró-1
żn yc h  gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się uie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytośe. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie |
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny

366 29 30
są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

f i l i a :  M. B E Y E R A  i Spółki.
S kład fa b ry c z n y  to w a ró w  płóciennych, zapas gotuwej b ie lizn y I w y p ra w  ślubnych

w  KR AKO W IE, Sukiennice N r. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.'

O s t a t n i  T y d z i e ń !  
Na Stradomin

własnym, umyślnie wystawiony Ti budynku 
otwarte jest 

codziennie od g. 9 rano do g. 10 wieczór
aPunnosłynne

poświęcone Anatomii, Sztuce i  Um iejętności 
Karola Gabriel’a następcy S. MeUI’a.

Muzeum zawiera największe arcydzieła nowożytnej sztuki. Przez 
6 miesięcy wystawione było w królewskiej sali Odeomi w Mona
chium, gdzie eieszyło s i , miłośeiwemi odwiedzinami Jego król. Mo.-.ei.

Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 
a n a to m ic z n a  W e n u s ,

figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 
czasu ze stosownym wykładem.

T r y c h in o s a ,  
przedstawia chorobę tryehiuy na figurach naturalnej wielkości 

D y f t c r i t i s ,  daje wierny obraz tej groźnej choroby.
O D D Z I A Ł  A N T R O P O L O G I C Z N A ,  dostępny dla Panów,
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie 
wszystkich ras ludzkich całego świata w naturalnej wielkości.

C e u a .  w s t ę p u .  Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom)
łtt ct. — dzieci płacą 6 ct.

Do obydwóch dziadów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 3 0  ct. Wojskowi bez stopnia IO  ct.
W  piątek oddział anatomiczny jest otwarty tylko dla pań i objaśniany 

bywa naukowo przez pewną damę. 834 17

złr. 2 50, 3 . - ,  3.75 

złr 2 "7.5, 3 25, 4.27

FABRYKA C D K R Ó I
W I .  Ł  e p i / i m k  i  e g  o

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 
Najlepszych cukrów deserowych w kil
kunastu gatunkach, rozm aitych maso
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazuwych od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owocow smażonych 
kilo 2 złr. f p  et., kakao w proszku 
bez wszelkich tłustości kilo 2 złr. 40 c-t., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym do handlu najmniej 5 kilo 
udstępuje się stosowny rsbat, — Obsta- 
lunki na prowincyę wysyła się za za- 
liezką. 201 21

>rzy ulicy Kanoniczej pod 1. 11 jest 
do wynajęcia cd 1 października b. r.

mieszkanie
na lem  piętrze od frontu, składające się 
z 6 lub 7 pokoi, 1 przedpokoju, kuchni, 
z meblami lub bez tychże, z stajnią i 
wozownią lub bez tychże, do wynajęcia 1 

Wiadomość u lokaja Jakóba.
950 2 3

Od I października b. r. 
jest do wynajęcia

MIESZKANIE
przy ul. Kanoniczej, 1. 16. na I niętrze. 
składające się z  4  p o k o i  ( 3  f r o u ^  
t o w e ) ,  kredensu, kuchni i pokoju ” 

kuchnią. — Wiadomość u stróża 
922 6

za

W a ż n e !
dla Panów

1 ó ff .
Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 

umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr.
„ kawaleryi „ 150 „ 200 „
„ artyleryi „ 125 * 160 „
„ medyków „ 140 „ 160 „

f i r m a

Schulz A Stachowicz
w Krakowie ulica fi. kuny.
P f “  Za szybkie i przepisowe wy

konanie ręczy się. 866 22 30

Yoslaa przy W iedniu.
Winogrona kuracyjne

po 5 kilo rozsyła za poprzedniem  nadesłaniem 
należytości w kwocie złr. 2 ct. 60 w. a. wraz 
z koszem i opłatnie; — również beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
c z e r w o n e g o  w i n a  ( Y ó s i a u c r ) .  własnej 
uprawy, doskonałego jak Bordeaui, wraz z be
czułką i  opłatnie po 3 złr.

J o g .  M i t t e r l c c l i n e r  jun. 
931 5 10 Yoslau, Hoehstrasse 1.

D oszukuje się nauczyciela, semina- 
* rzysty ukończonego, do domu pry
watnego. Bliższe szczegóły w Admini- 
stracyi „Nowej Reformy “. 951 3 4

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczonym i  rozpuszczalnym.
Cacao van Houten jest produkcją nader po

żywną do polecenia każdej famiiu, której na po
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatrcm i taniem 
zależy.

Poświadczenia najpierwszych chemików i le
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdjkł»dniej8zą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu,

2. niezmierną siłą pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powodn jej taniości, skoro 

fnut rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek;

5. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. ( iy 4 4  4 0  52)

C. J. van Houten & Zoon
Weesp w H ollandyi

w większych ilościach do nabycia na całą Gai- 
cyę w domu handlowym

J. Wentzla w Krakowie

l  l  ■  ■  ■

POSADZKI
parą suszonego drzewa ró
żnego rodzaju, sprzedaje po 
u m i a r k o w a n y c h  cenach 

fabrycznych

MAURYCY LANGR0CK
K a n t o r  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j

Nr 4 6 .  921410

Ziemniaki
s m a rn e , stołowe, sprzedaje Zarząd dóbr 
B A L I C K  z odstawą do kamienicy ko
rzec a 100 kilo po cenie 3 złr.

Zamówienia można uskutecznić przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 u odźwiernego, 
gdzie również próby ziemniaków można 
widzieć. 965 1 6

Zarząd Dóbr Ualice.

Władysław Waszkiewicz
powróciwszy z Warszawy udziela 

lekcyj gry na fortepianie. 
Bliższa u.adom ość: ul. Sławkowska, 16, 

II piętro. 931 3 3

Z drukarni Zwi%xkowej w Krakowie. OdpewiediUIaj lantdoa drukarni: A  £tararo°u-


